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Z dobrego źródła otrzymaliśmy wczo- 
rai bliższe szczegóły o pewriem zaniepo­
kojeni il wśród włościan powiatów tarnow­
skiego i pilznieńskiego. Rozpuszczono mię­
dzy lud pogłoskę o wybuchu powstania, 
o stojących nad Wisłą powstańcach w li­
czbie lO.uOU, o gromadzeniu się „panów“ 
po lasach. Pogłoska ta znalazła wiarę, 
gminy zaczęły się przygotowywać do o- 
brony przed urojonem niebezpieczeństwem, 
zarządziły nawet obławę w lasach. Po 
energicznych krokach władz i zaareszto­
waniu kilku burzycieli, nie ma dziś po­
wodu do poważniejszych obaw, i zdaje 
się, że poruszenie owo, jak niespodziewa­
nie powstało, tak też ryuhło się rozpró­
szy a raczei już jest rozprószone. Wszak­
że musiało ono przybrać nieco szersze 
rozmiary, saoro opinia była widocznie za­
niepokojona, a nasze, zazwyczaj dość po­
wolne władze, czuły się spowodowane do 
energicznej akcyi.

Nie ze względu na swo]e bezpośrednie 
znaczenie i jakie* może niebezpieczne na­
stępstwa, zasługuje ten t«kt na uwagę, 
ale jako ważny, symptomatyczny, a w ka­
żdym razie chorobliwy objaw. Dowodzi 
on bowiem naprzód, że jest k t o ś ,  komu 
potrzebny jest niepokój w naszym kraju, 
a puwtóre, że niestety ćwierć "blisko wie­
ku życia konstytucyjnego i autonomiczne­
go nie wystarczyło na to, aby podobne 
fakta sta ty się niemozliwemi.

Co do pierwszego punktu — to w isto 
cie trudno przypuścić, aby tego rodzaju 
pogłoski powstalj wśród ludu samego, 
przez sam lud były zaimprowizowane. 
Możnaby to jeszcze przypuścić we wscho­
dniej części kraju, gdzie lud ruski przez 
tyle lat był pod wpływem agitacyi, prze­
ciw „lachom“ i „panom“ skierowanej, 
prowadzonej namiętnie, systematycznie i 
bez przebierania w środkach, i gdzie agi-

tacya ta musiała w umysłach włościan 
pozostawić pewne ślady, i żywą obudzić 
nieufność, mogącą w danym razie wydać 
taki owoc, jak powstanie wśród samego 
*udu pogłosek o uzbrajających się „la­
chach” . Ale tu na Mazurach, gdzie ta 
agitaeya należy już do odległej przeszło­
ść1', gdzie ani z narodowych ani z socyal- 
nych względów jej nie podnoszono, tutaj 
trudno uwierzyć, ażeby poruszenie takie 
samoistnie wśród ludu powstało, aby po­
głoski takie były własną jego improwiza- 
cyą. Powstać to musiało z zewnątrz, mu­
siało przez kogoś być do chat włościań­
skich zaniesione. Przez kogo ? Trudno tu­
taj bawić się w domysły i na nic by się 
one nie zdały. Władze mają w ręku kil­
ku obałamuconych, i nie wątpimy, że po­
trafią one dojść prawdy, co jest niesły­
chanie ważnem nietyiko ze względu na 
w e w n ę t r z n ą  politykę...

Ale rzeczy takie nie przyjmują się, je ­
żeli nie mają gruntu przygotowanego. Wło­
ścianin nie uwierzyłby tym pogłoskom i 
nie dałby się popchnąć aż do myśli o 
obronie własnej przeciw mniemanemu nie­
przyjacielowi, gdyby w nim nie tkwiła 
n i e u f n o ś ć  do klas wykształconych, do 
„panów”. Nie uwierzyłby bredniom, gdy­
by umysł jego był bardziej oświeconym 
a serce jego nie tak skłonne do nieufno­
ści; I to dopiero jest prawdziwie smutne 
w tym fakcie, drobnym co do rozmiarów 
i skutków, ale niepokojącym co do swe­
go charakteru. Byłby bowiem ten fakt 
niemożliwy, gdyby nasz lud włościański 
był zdrowym członkiem zdrowego orga­
nizmu. Społeczeństwo chore i lud w niem 
chóry. Jak, w najlepszych, najzgodniej- 
szych małżeństwach powstaje meraz nie­
ufność i niesnaski, gdy bieda zajrzy do 
domu — tak też ekonomiczna choroba, 
cały kr?j dziś przygniatająca, wywołać 
może chorobliwe objawy społeczne. To 
jeden powód i najogólniejszy. A drugim 
—  zbyt niedostateczne dotychczas zajęcie 
się ludem. Gdyby się było wcześniej i 
energiczniej zajęło szkołami ludowemi, i 
większą sumę oświaty przez te szkoły lu­
dowi dało ; gdyby kółka rolnicze nie były 
dopiero dziełem ostatnich trzech la t, ale 
istniały dawniej i liczniej; gdyby szkoła 
życia publicznego nie kończyła się naj­
częściej na agitacyi wyborczej, czasem 
wręcz demoralizującemu środkami prowa­
dzonej ; gdyby karczmę była zastąpiła po­
rządna gospoda z czytelnią; gdyby usta­
wa gminna' nie była wzniosła muru chiń­
skiego między gminą a dworem; gdyby 
lud na każdym kroku czuł życzliwa a

s k u t e c z n ą  opiekę w najbardziej dole­
gających mu sprawach ekonomicznych: 
nie mielibyśmy chyba dzisiaj smutnego 
objawu żywej, silnej nieufności a nawet 
niechęci, objawu, któremu nie ujmuje zna­
czenia fakt, że się on w jednej tylko oko­
licy pokazał, bo nikt nie zaręczy, czy nie 
ma więcej okolic, w których grunt dla 
objawów takich jest należycie przysposo­
biony.

Rzeoaft władzy jest podżegaczy wyśle- 
dafó i ukarać, a obafo, conych łagodnie 
pouczyć — ale rzeczą społeczeństwa jest 
pracować nad tern, afty podżegacze nie 
mieli tu co robić i wszędzie odchodzili 
z kwitkiem. Praca taka, natchniona gorą­
cą miłością kraju i ludu, szczerą troską 
o jego przyszłość i wyższem pojmowaniem 
w ł a s n e g o  interesu — musi pomyślne 
wydać owoce.

Z a m i a n o w a n i e  ks,  A d a on a S ap  i e h y 
t a j n y m  r a d c % wyweła w kraju pewnłj sensację. 
U innych na których godnbśd ta spaJłd, mogło to 
być t y l k o  uznaniem ich pracy i zaałrg na tern 
lub owem polu,’ mogło być faktem wbżnym dla 
nich osobiście, ale bez politycsint-gj znaczenia.— 
Inaczej w tym wypadku, Adamowi Sapieże 
tyiuł tainego radej o s ó b  i ś c i e  chyba potrze­
bnym me był. Ze z jednej strony postanowiono 
dać mu ten tytuł, a z drugiej strony oa posta­
nowił go przyjąć — to fsikł ien musiał mieć swo­
je p o l i t y c z n e  premissy i iftieó będzie swoje 
poliryczn0 następstwa, a to tern bardziej, że nie 
zbyt dawne to czasy, kiedy książę nie był w Wie­
dniu mile widzianj i bdm wobec Wiednia zacho­
wywał się oardio chłodno. Roztajały 'widocznie 
te lody —  ale, ż e rózLieć mogły, i że się to 
na zewnątrz tak ostentacyjnie objawiło, musi to 
mieć polityczn« pobudk a pozostać nie może bez 
następstw. — Może n;e długo przyjdzie na nie 
czekać.

wiedzą wezwaniu ministra wojnv i w Sejmie ga­
licyjskim działać będą w tym kierunkj, ażeoy 
kraj na przyspieszenie budowy kasarni nowe po­
niósł ofiary. Jeżeli jednak minister wojny naj- 
W jższą oddał pochwałę Morawom za ich wzoro­
we kasarpie, a mówił z naganą o niedostatecznym 
postępie budowy kasarń w Galicyi, to trzeba 
wskazać, co zresztą minister sam przyznaje, że
nierównomiernych wielkości nie można ze sobą 
porównywać. Jjo we/ścia w życie ustawy kwat.e-

Z deleyacyi dla spraw wspólnych.

Wczorajszy telegram w obszernem streszczenia 
pudi.ł wywód ministra wojny hr. byland-Rheiota 
w sprawie budzetn wojskowego. Po mowie mi­
nistra przyjętej życzliwie prŁez komisyę budżeto­
wą, wszczęła sie dyskusva. w której pierwszy za­
brał głos p. f l a u s n e r .  Wypowiada on zado­
wolenie, że wywód ministra o stosunkach sani­
tarnych w armii jest tak wszechstronny, i przy­
znaje. że w datach i porównaniach tego wywo­
du stosunki sanitarne armii austryackie1 przed­
stawiają się w świetle ó wiele korzystniejszem, 
n.ż przypuszczano, i że skutkiem tego niektóre 
rezolueye, w myśl życzeń Izby poselskiej wnoszo­
ne, mniej się wyda.ą petrzebnemi.

Mówca przyznaje, że lćekorzystne stosunki kwa­
terunku w niektórych krajach koronnych działa­
ją potężnie na stan zdrowia armii, a reprezen­
tanci (ialicyi w delegacyi z pewnością odpo­

rnnkowej (1881) byłaGalicya co do budowy ka- 
sarń. jak i w wialu innycb rzeczach, zupełnie 
zaniedbana, tak, że zad»n'e uzupełnienia braków 
w ubogim tym kraju, jest znacznie większe niż 
w Morawach lub innych krajach korornych. Mo­
rawy mają na krajowe i ind^mnizLcyjne dodatki 
opłacać tylko 32 prc. dodatku do podatku, Gali- 
cya 66 Drc. A jednak krwi przez sześć lat prze­
znaczał na ten cel po 120000 złr. rocznie, więc 
razem 720000 złr. Okolicznością jednak, która 
łamię dobrą wolę gmin galicyjskich co do budo­
wy kasaró jest zbyteezua, drobiazgowa ścisłość 
władz wojskowych przy obejmowaniu kasaró, któ­
re prawie wszystkie bywają przyjmowane, jako 
kasarnie z potrzeby (Noth Caserne) nie zaś jako 
normalne, przyczem wynagrodzenie tak jest ma­
łe, że narażało gminy ns dotkliwe straty, które 
od budowy kasarni odstraszają.

Przytoczone przez ministra wojny daty co do 
stosunków żdiowotnych w K r a k o w i e  nie są 
fakrycznie t-k  niekorzystne, jak się na pierwszy 
rzut oka wydaje, zwłaszcza dlatego, że w Galicyi 
wyjątkowo całe koszta l e c ze n ia  ubugic-h chorych 
w szpitalach publicznych opłaca 1 t a i , podczas 
gdy w innych krajach koronnych ponoczą gminy 
Całe koszta leczenia albo do połowy. To ma ten 
skutek, że gminy przesyłają w bardzo wielkiej 
ilości chorych do wielkich szpitali w miastach, 
zwłaszcza w Kraków ie , tak że z podanej cyfry 
zmarłych w Krakowie na tyfus połowę trzeba 
kłaść na karb okolicy a nawet stron odleglej­
szych.

Go do warunków asenterunku to przedewazyst- 
kiem zaleca się, aby zbyt Wielką liczbę uznanych 
za niezdolnych i addanych do soperarbitri urn 
zmniejszyć, obowiązek stawienia się do wojsfta 
w północnych krajach monarchii oznaczyć do­
piero z 21 a nie z 20 rokiem życia. Taka zmia 
na z pewnością nie byłaby odrzucona przez re- 
prezentaeyę naństwa.

Del. dr. S t u . r m objawia swoje zadowolenie, 
że preliminarz wydatków wojskowytdi włożony 
wreszcie zgodnie z rzeczywistą potrzebą. Mówca 
życzyłby sobie, aby i wydatki na fobycie szkód 
elementarnych, na środki zdrowotne i na po­
mniejsze bndowy, które rocznie o 150.000 do
200.000 przewyższają preliminarz, weszły na­
reszcie w prelimiuarz z pewną sumą przeciętną.

Chociaż zwyczajny preliminarz wojskowy tego­
roczny jest prawie o 2 miliony wyższT, niż prze- 
szłoroczny, mimo to żądane podwyższeń e jost 
usprawiedliwione; jeauakowoż pożądanem jest, 
aby przez ukróceniu -zdtfu Służby pod bronią u 
młodzieży inteligentnej , lub przez większe roz­
puszczanie ńa urlop wprowadzić większe oszczę­
dności w buażećie wojjkowym, który od roku 
1869 wzrósł z 69 mil na 99 mil. złr.

Przyznanie dodatku dla niższych oficerów i ka­
detów iest również uzasadnione, a poząaanem 
aby urzędnicy wojekowi. równi stopniem ofice­
rom, otrzymali równy dodatek, a wreszcie aby 
emolumenta żołnierzy mogły być poprawione.

Zważywszy wysoką snmę na wynagrodzenia 
podoficerów, pyta się m^wca, czy admŃuinrarya 
wciskowa stara się również o to, ażeby silę u- 
czono języka armii. Wreszcie dziękuje jeszcze raz 
ministrowi za wzorowe wyjaśnienie ptrelimmama 

Del. dr H e i l s b e f g  mówi międ y iouemi o 
dostarczaniu dla wojska materiałów surowych i 
żąda. aby najniższe cery potrzebnych destair dla 
armii były ogła«*ane, co zachęci iwjelu aiemiań 
do udzń tu w dostawach.

Del. dr R i e g e r  opisuje sposób, w jaki prze­
prowadzono w Czechach rozkwaterowanie wojska 
i zgadza się z wnioskiem, poruszonym pizez del. 
Hausnera, aby w niektórych przez ubogą ludność 
zamieszkałych okolicach rozpoczynać rekruUcyę 
od 21 roku życia.

Del. dr D e ra e l  oświadcza, że co do sp-awy 
kwaterunkowej nie robi się żadnych zarzutów ad 
ministracji wojskowej, przeciwnie uznąje jej 
usiłowania, skierowane do dobra armii, na co 
adminierracya Rada pańbtw > i delrgacya zarówno 
się zgadzają.

Del. J a w o r s k i  zapowiada, iż o przedmiotach 
poruszonych mówić będzie szczegółowo w rozpra­
wach specyalnych 

Posiedzenie trwa dc godziny 3ej. Ciąg dalszy 
odłożono nazajutrz.

Na w c z o r a i s z e m  posiedzeniu komisyi bu­
dżetowej austryackiej delegacyi poruszono k w e- 
s t yę .  j ę z y k o w ą .  Na interpelację 8 t n r m a 
oświadczył minister wojny, ze wprowadzono w 
regulaminie niektóre zmiany co do u w z g l ę ­
d n i a n i a  j ę z y k ó w  k r a j o w y c h  w armii, 
a zwłaszcza zalecono obowiązkowo oficerom przy­
swojenie sobie języka pułku albo języka krajo­
wego, co jest nawet warunkiem awanstf. Mim • to 
zarząd wciskowy z naiwiększą starannością ba­
czną zwraca owagę na to, ażeby znajomość nie­
mieckiego języka, zwłaszcza między podoficerami

■ "  " fB( '  ' -utrzymać. Minister .n ie  może t<tłumić patryotyćznej 
ot-wy, że wobec poławiających się teraz 'w wie­
lu krajach usiłowań urządzenia szkół l» zaindach 
narodowych, szczególniej zaś szkól ludowych,

ydotychczasowy zadawalniający stosunek w ym 
względzie mógłbv poniekąd uledz zmianie**. 
Wobec tej obawy wskazuje minister na to, iż 
w Węgrzi ch|obowiązuj^co do nauki lęzyka niemie­
ckiego w sziołnch średnich ustawodawcze posta­
nowienia, które choć w części mogą na te sto­
sunki wpłynąć pomyślnie. Minister pragnąłby, 
aby~ f  w  ińpych częściach monarchń o to aię 
postarano.

Domyśleć się łatwo, że te oświadczenia mini­
stra wojny zostały z tryumfem podniesione M i  
centralistów. D e n ie l  Wyraził, żę w tych pa trio ­
tycznych obawach m.uistra o przyszłość wielkie 
jest uspokoieńie dla tych posłów, którzy przy­
wiązują wag* do niemieckiego wykształcenia armii. 
Słowa ministra .a dowodem jegt prawdziwie pa- 
tryetycznej przezorności, a z drugiej 'Struny są 
one dia < bmóców niemieckiego języka ~w urmii 
rękojmią, że zarząd wojskowy uczyni wSzyStkc, 
ażeby zapobiedz pogorszeń u stosunków na przy­
szłość.

Ministrowi wojny odpowiadał G z e r k a w s k i  
(porćwn. telegr.) Obszerniejsze sprawozdanie 
z wczorajszego posiedzenia peinmy .Jtro

32) DWIE DROGI.
O p o w i a d a n i e  n a  t l e  p a m i ę t n i k a  o s n u t e

przez

F B .  B A W I  T Ę .

(Ciąg da.«zy.)
Szli dalej. Za chwilę jeden z piękniejszych białych go­

ździków był wpięty n e  włosach Seweni.
Może tą symboliczną rozmową kwiatka, dziewczyna 

odpowiedziała na jakiś zgodny półton, które delikatne jej 
uszko odczuło i zrozumiało.

Ta krotka, na pół żartobliwa rozmowa wieczorna, dzi­
wnie go jakoś nastroiła; czuł się smutnym, rozmarzonym... 
Jak  tylko Sewema usiadła do fuitepi inu — odszedł. Janek 
pozostał. Wieczór był jeden z cichych i aromatycznych, ja­
kiem. nas szczodrze obdarzyła rnatka przyroda. Usiadł więc 
prży otwarłem do ogrodu oknie i zapatrzył się w iskrzące 
gwiazdami niebo, zasłuchał się piosnki słowiczo- I on 
tak i, jak ta niepokaźna ptaszyna szara, co żałosnym trelem 
tęskni może do dalekiej swojej ojczyzny. Stokroć smutniej 
mu było, bo on dobrowolnie gniazdo rodzinne opuścił, pę­
dzony jak wichrem jakąś myślą gorącą o pracy, o poświe­
ceniu s i e . . . .  A lata płyną, ale wśród innej pracy, wśród 
ilpego poświęcenia, jak marzyła jego dusza. . .  i n.oze ży­
cie całe przejdzie w bezowocnem szamotaniu się ducha i 
ciału.

Oparty o okno, patrzył zamyślony na światło księży­
cowe, pośrehrzające drzewa ogrodu i rozpoczął bez słów 
jakąś rzewną ukraińską melodyę. W idać, że myśl ta i na­
strój odpowiadamy jego obecnemu usposobieniu, jego myślom, 
gdyż śpiew wkrótce wybuchnął w sł«w a:

Step szyrokij to m ij sw a t, 
Burka . szabla , tosia rodyna — 
Syw yj konyk. to m ij brat!

Oj diwczyno, ty bohata, 
W  tebe bat'ko , m atir je., 
Do bohactwa krasna chata 
A  to toi chau wsioho je.

A  ja  lidnyj syrotyna ,

S 'owa te wśród ciszy nocnej płynęły z echem daleko, 
wyrywały się z pomiędzy drzew ogrodu i konały w dale- 
kiem polu pomiędzy góry i lasy....

dłodsza generacya państwa Porębo w siedziała właśnie 
na ganku w tuwarzystwie Janka, bawiąc się w reminiscen- 
cye o fortunnie zakonczonem polowaniu, kiedy z ogrodu 
posłyszano tęskną melodyę Pawełka.

Chwilkę słuchano. Czysty, dźwięczny, męzki głos roz­
legał »ię daleko. Dla Seweni była to melódya tak nowa, tak
sm ętna, że cała w słuch się zamieniła.

— To nasz kozak tak wyśpiewuje — zauważył Janek 
Nie dobrze m u , kiedy śpiewa.

— Dla czego?
— Po taki śprnw samotny ulży choć trochę ludzkiej 

duszy, a on zwykle wystrzega się śpiewu.
—  To dziwna rzecz... Ja  znajduję głos pana Bulby tak

sympatycznym i wyrobionym, że jutro zaraz zaproszę go 
do fortepianu.

— Daremnm....
Słuchano dalej.
— On zaśpiewał się jak głuszec tokujący — mówił 

Jan ik , — gdyby go teraz zawołać, ręczę, żeby nie posły­
szał nawet.

— Niechże {.-an iego nie robi.... Muzyka i śpidw, to 
wycieczki duszy w krainy harmonii, to najpiękniejsze ma­
rzenia rojenia ludzkie... Chwil takich niewiele... me trzeba 
przeszkadzać.

Śpiew ustał. Widocznie jednak , że tęskny nastrój du­
szy raz zbudzony, nie opuszczał go. Pawełek zmienił tylko 
takt, y nie przypuszczając ani trochę, że ma słuchaczy, 
śpiewał dalej z prostotą prawdziwie wieśniaczą :

Oj stanu ja , s ta n u , taj podumaju 
Szczo ja  robyty maja ?
Albo budu ja  km yty sia ,
Abo p idu  w Du-iaj utopyty sia . . ., 
Oj ne budują  ~enyty sia,
Fidu w Dunaj utopyty sta!...

B o jak budu ja  zenyty-sia 
To budu ja  zuryty-siat

Sewenia słuchała z wielkiem zainteresowaniem się. Oni 
zgadła, że to były samotne wycieczki do kraju marzeń 
gdzie myśl błąkając się, wraca smutna do ziemi i niedawno 
widzianym obrazom stara się nadać jakąś realną formę, 
choćby wpółjasną, v ,p ,ł wyraźną.

Nazajutrz, nad wieczorem, Sewenia grała jak co dnia. 
Skończywszy, zwróciła się do Pawełka:

— W a rto , aby pan co zaśpiewał....
Pawełek zaśmiał się trochę przymuszonym głosem.
— Jako żyw nie śpiewam nigdy....
— Nigdy 9 czy nio chce {an tylko ?
—  Nigdy....
— Paw ełek, nie dajże się prosić. Zaśpiewaj Tropaka.
— Cóż to za Trupak ? — pytała Sewenia — czy to 

dumka jaka ?
— Dumka — odpowiedział Pawełek, — ale na we­

sołą nutę.
—  Jak to na wesołą? cóż to za dumka?
— Kiedy Pawełek nie chce śpiewać— mówił* Janek,— 

ja zacytuję przynajmniej słowa tej dumki:

Oj kołyb ja  buła snaia  
Kcjssłdb iza m uz, ta hulała! 
A  ttp tr  ja bidu znaj u ,
Fizno lazu , rano tostaju!

— N ie , nie ! nie taką dum kę! . . .  Taką jak pan sam 
sobie śpiewa... pan wie... tę :

Oj stanu ja , stanu, taj podumaju  
Szczo ja  czynyty maju?

Pawełek z lekka poczerwieniał, ale widać, że był nie­
zadowolony z podsłuchów; nie wiedział, że to był tylko 
wypadek, nic więcej.

— Takie d".mid tylko dla siebie, panno Seweryno! — 
odrzekł poważnie.

Rozmowa urwała się i n it mogła już powrócić do da­
wnej swobody i żywości

I I- - > - - • > ■ : . / ' ; • * r r- \ \ •: &' (
Pawełek jakoś częściej począł się zamyślać i rzadziej 

wracał do wesołego humorn; czasem po obiedzin wyndykał 
się na dalekie, samotne ekakursye do lasu i późnym p o ­
wracał wieczorem — wprost do siebie.^

Pilny spostrzegać* byłby do Pawełka zastosował te 
słowa, które pan Sędzia wyrzekł do Tadeusza:

Uważałem, że waszmość wczoraj gryzłeś w arg i, 
Poglądając z podełba na pewną dziewczynkę, 
W idziałem , że i ona miała kwaśną m inkę. .  . 
Znam ja te wszystkie głupstwa! kiedy dzieci para 
Kocna s ię , to już u nich nieszczęść co nie m iara ! 
To cieszą się, to znowń trapią się i smucą,
To zuowu Bóg wie o co, do zębów się kłócą,
To stojąc w kątach, jakby m ruki, nie gadąją 
Do siebie, czasem nawet w pole uciekają.

Nie było wątpliwości, ż e : przyszła kreska, na M arską! 
Pawełek dostał silny postrzał w ae rra , który *eaa siK 

niej bolał, że to byh pierwsza n c a  ..
Ala i Sewenia m ewała nie bez powodu „kwaśną min­

kę" bardzo często. tt

IX.
P a n  P ro lc o p  i  m a « x y n y  do f a b r y k a c y i  m l e k a ,„

Miłość Pawełka nie miała burzliwych i romantycznych 
epizodów; było to uczucie poważne, spokojne, o jasno okre­
ślonym celu. Myślał on nieraz, ie  gdyby SewenL zdecydo­
wała się kiedy wyjść zą mąż za niego, byłby może najszczę­
śliwszym pod słońcom człowiekiem, gdyż nietyiko, Ae ją  
kochał szczerze, ale pozna yszy charakter dziewczyny i cały 
grunt wychowania, wierzył, że wśród pracy potrafiliby so­
bie zdobyć kawałek chleba na świecie. Wprawdzie nie uszło 
to jogu uwagi, że Sewenia, często przekładała nad niego 
Janka — ale nie dziwił się temu. Dla nzegóżby nie zniałr 
go kochać?... Jeśli nie lepiej wjkształcony, to w kaidym 
razie gładszy od ni “g o , więcej towarzyski i salonowy, bo­
gatszy. mógł łatwiej wpaść w oko i w sera wiodej dziew­
czynie. k  on ? 6amotny, ubogi sierota... eóż z» nim mogło 
przemiwiać V

(D. u  a. j



Kr. 254. N O W A B E F O K M A .

Z dzienników rosyjskich.

Rrafców 6 Listopada 18S5.

W trzech kierunkach rozwija prasa rosyjska 
bw j działalność. Przedewszystkiem sprawy bał­
kańskie pochłaniają jej uwagę, nie spuszcza ona 
jednak z oka ciekawej walki jaka się toczy w pro- 
wincyach nadbałtyckich i w Finlandyi.

Trudność zadośćuczynienia interesom rosyjskim 
na półwyspie bałkańskim i utrzymania zarazem 
pokoju w Europie wywołała w ostatnich czasach 
a k a r g i  d s i e n n i k ó w  p e t e r s b  u r s k i c n  na 
n i e w ł a ś c i w ą  j a k o b y  p o s t a w ę  d y p l o ­
m a c j i  r o s y j s k i e j .  Wczoraj wspomnieliśmy
0 docinkach Grazdanina i gromach Petiersb. 
W iedom. O wiele jednak racyonalniej rzecz przed­
stawia Nowoje Wremia, Które zapytawszy się: 
„Gdzie leży przyczyna niepowodzeń dyplomacyi 
rosyjskiej w kwesty: wschodniej" ? — tak po­
wiada :

„ B o s y a  dopóty będzie niedokończony, nie­
sforni, w atą , d o p ó k i  n i e  z a p e w n i  s o b i e  
Bpokojnego i niezaprzecaonago w ł a d a n i a  k l u ­
c z a m i  m o r z a  C z a r n e g o .  Do tego ostate­
cznie ściągu się kwestya wschodnia w swoim 
najprostszym kształcie. Ewestya krzyża i pół­
księżyca, a później kwestya sławiańska, tworzą 
jakby lekką powlokę duchową naszej kwestyi 
wschodniej. I  oto właśnie ta lekka po włosa wielu 
zbija z tropu, bałamuci. Bównie kwestya krzyża
1 półksiężyca, jak i kwestya sławiańska, wpro­
wadziły pewien żywioł aliruiisyczny do kweBtyi 
wschodniej, będącej w gruncie rzeczy kwestyą 
z natiny swojej egoistyczną". Objaśnia dalej or­
gan Buworma, że wynikną stąd musiało niepo­
rozumienie między polityką rosyjską, mającą na 
celu panowanie nad morsem Czarnem, a kierun­
kami krajów aławiańskich na półwyspie dążące- 
mi do narodowej samodzielności. Wielkie ofiary, 
poniesione przez Bosyę, mają dziś tyko ten sku­
tek, że zamiast jednej zgrzybiałej Turcyi, zawa 
dzającej rosyjskim widokom politycznym, wystą­
pił szereg państw, które samaż Rosya uzbroiła 
i wyćwiczyła w sztuce wojennej, a które gotowe 
są dla lada korzyści własnej łączyć się z Austryą, 
s Anglią, czy z kimkoiwiekbądź przeciw państwu 
rosyjskiemu. Za najlepszy środek wyjścia z tej 
gmatwaniny uważa Nowoje W remia  otwarte ure­
gulowanie stosunku. „Dość iest, mniema to pi­
smo, abyśmy najzupełniej jasno powiedzieli, że 
k w e s t y a  w s c h o d n i a  j e s t  k w e s t y ą  ży­
w o t n e g o  i n t e r e s u  r o s y j s k i e g o .  Jeśli 
drobne państwa bałkańskie będą należycie wie­
działy, i dobrze sobie zapiszą w pamięci, że Bo- 
sya nie zrobi ani jednego kroku, którybj się 
sprzeciwiał temu jej interesowi, i nie pozwoli też 
nikomu zrobić nic tak.ago, coby dla niej było 
i  uszczerbkiem, — to będą zniewolone zadowo­
lić aię tern położeniem, jakie mają z łaski Bo- 
Syi... Dwuznacznością naszą sami niby wprost 
zachęcamy Austryę do chytrości i wykrętów, 
gdyż w każdej chwili możemy od niej usłyszeć : 
ja  również pragnę porządku, również doam 
o szczęście Sławian"...

Oświadczenie to jest' jawnym protestem prze­
ciw frazeologii o plemiennem braterstwie ludów, 
szerzonej przez sławianofilow i panalawiaiów, tu­
dzież przeciw dotychczasowej polityce rosyjskiej, 
która uciekała Bię do naseł, zdoln/ih  pobudzić 
sławiańskie ludy do uczestnictwa w sprawie czy­
sto rosyjskiej. Dziś sławiańska polityka Bosyi 
zbankrutowała, więc Nowoje Wremia radzi robić 
wojnę wschodnią bez pomocy ludów sławiańskich 
w celu zdobycia Bosforu. Nie' tak to ,udnak 
łarw o!

Z p r o w i n c y j  n a d b a ł t y c k i c h  otrzymało 
Nowoje W remia  korespondencyę o wprowadze­
niu wszędzie w guberniach nadbałtyckich ukazu 
co do prowadzenia korespondencyi urzędowej w 
języku rosyjsk m. W myśl tego rozporządzenia 
Gruber. Wied. zmieniły powierzchowność — ty­
tuł pisma drukuje się nawet tylko w języku ro­
syjskim. „Nowe przepisy— mówi korespondent— 
wywarły orzeźwiające wrażenie także i na byłych 
przeciwników języka rosyjskiego i jak się zdaje, 
zaniechano tam myśli stawianiu dalszego otwar­
tego oporu poleceniom rządowym co do w prowa­
dzenia w kra;u języka rosyjskiego — czy jednak 
zaniechano na długo, przyszłość pokaże. Za to 
niemiecka partya przedsiębierze środki, mające 
na celu utrzymanie języka niemieckiego w za­
kładach naukowych. Szlachta z mieszczaństwem 
zamierzają podobno urządzić kilka niemieckich 
szkół miejskich (w miejsce przerobionych na ro­
syjskie Bzkół powiatowych) z wykładem niemie­
ckim. Szlachta kurlamlzka zawarła układ z za 
rządem miejskim friedrichsztadzkim, na mocy 
którego szlachta obcwiązała się wypłacać szkole 
miejskiej w FriednchBztadzie roczny zasiłek, w 
zamian za co zarząd miejski bierze na siebie o- 
bowiązek utrzymania w szkole języka niemieckie­
go |ako wykładowego. Landtag kurlandzki po­
stanowił nie dawno wydawać powiększone sub- 
sydyum szkole niemieckiej w Griwie, założonej 
w celu germanizowania okolicznej niemieckie) lu- 
dnośei. l al  sama szlachta kurlandzki założyła 
nie dawno w powiecie tatBeńskim, dwie szkoły 
niemieckie, a rada miejska w Rydze postanowiła 
w szkołach miejscowych otworzyć 400 bezpła­
tnych miejsc dla uczniów, byleby ich pociągnąć 
do szkół niemieckich. Przewidując, że i w radach 
miejskich panowanie party i niemieckiej nu-jest 
ju l  pewnem, agitatorowie niemieccy starają się 
zapewnić szkołom niemieckim subsydya na dłu­
gie lata, i tak np. rada miejska w Rydze posta­
nowiła wydawać miejscowej szkole politechnicznej 
po 7000 rs. rocznego subsydyum przez lat dwa­
dzieścia, począwszy od r. 1886. Wobec tak ży­
wej działalności partyi niemieckiej w celu zacho­
wania w szkołach duntkteru niemieckiego, ko­
respondent i ssma redakeya gazety Nowoje Wre- 
m ia  wyrażają życzenie, aby rząd postąpi ze sta­
nowczością, któraby odrazu położyła kreB nadzie­
je o agitacyom niemieckim.“

W F i n l a n d y i  wzniesiono przed kilkoma ty­
godniami n o w y  p o m n i k  u a p a r n i  ą t k ę z  wj- 
eięjtwa wojsk fińskich, ezyli jak mówią dzienni­
ki rosyjskie, na pamiątkę „jakiejś b i t w y  p o d  
J u t a s "  Zwróciły niektóre dzienniki uwagę, że 
bądź co bądź fakt u u i i  o s o b i s t e j  m i ę d z y  
F i n l a n d y ą  * B o s y ą  jest niezaprzeczony, a 
skoro tak jest, liczyć się z nim trzebs i zawiro­
waną nmą tę odrębność i płynące zeń przywile­
je zjednoczonego z Bosyą kraju szanować.

Okoliczność ta wywołała następnjące nwagi ze 
strony Mosk. W ied-' „Kto mówi o jakiejś unii 
osobistej między Bosyą a Finlandyą, ten popeł­

nia błąd polityczny i głosi wierutny fałsz. Unia 
osobista jest to przypadkowe połączenie dwóch 
samoistnych paÓ9tw pod berłem jednego panują­
cego, bądź z tego powodu, że wskutek praw dzie­
dziczności tronu jedna i taż sama dynastya w o- 
sobie jednego i tegoż samego reprezentanta po­
wołaną została do rządzenia dwoma całkiem obce- 
mi sobie krajami, jak naprzykład unia osobista 
W. Brytanii i Hanoweru od 1714 do 1837 r.; 
bądź też, że na tron powołuje się osoba już pa­
nująca w drugim kraju (np. Saksonia z Polską 
przy Auguście Mocnym, albo obecnie Holandya 
i Luksemlurg). Charakterystyczną cechą takiej 
unii jest właśnie owa przypadkowość połączenia 
dwóch państw samodzielnych. Tam zaś, gdzie 
taki związek występuje w charakterze organiczne­
go, istniejącego z mocy kardynalnych praw pań­
stwa. tam u e  może C mowy o „unii osobi­
stej". Naprzykład Austrc-W* ^ry połączone są 

srbą unią realuą. nie zaś o.. tą, chociaż mo­
narcha austro-węgierski koronuje się po dwakroć, 
bo i w Wiedniu i w Peszcie. Co się zaś tyczy 
F i n l a n d y i ,  to kraj ten, zawojowany orężem ro­
syjskim, stanowi poprostu i n t e g r a l n ą  c z ę ś ć  
p a ń s t w a  r o s y j s k i e g o ,  a car rosyjski koro­
nuje się raz tylko w moskiewskim Kremlu. Przy­
wileje, z jakich korzysta Finlandya, płyną wyłą­
cznie z łaski monarchy rosyjskiego, który mocen 
jest w każdej chwili zmniejszyć, rozszerzyć lub 
znieść całkowicie raz oadane przywileje. Sejm 
finlandzki nie zwoływał się ani razu pomiędzy 
rokiem 1809 a 1863 i w ciągu tego pięćdziesię­
ciolecia nie było nigdy mowy o jakiejś tam „kwa- 
s t y i  f i n l a n d z k i e j "  i nikomu ani w Szwecyi, 
ani w Finlandyi, ani też w Petersburgu nie ma­
rzyły się nawet rozorawy o „unii osobistej". 
Zmarły car we wspaniałomyślności swej pozwolił 
Finiamii zykoni roztrząsać potrzeby swego kraju 
we własnym sejmie, a polityczni intryganci rzu­
cili się natychmiast na ten d-likatny kąsek i po­
częli dowodzić, że łaska monarsza jest nieodłą­
cznym prawem Finlandyi, i że ta ostatnia nie 
wchł-dzi bynajmniej w skład państwa rosyjskiego, 
ale jest jakiemś państwem oddzielnem, niby przy­
padkowo połączonem z Rosyą! Oto cała kwestya 
i cały powód dającej się słyszeć od pewnego cza 
su wrzawy".

warunkom, od których zależy postęp w nauce 
skuteczna opieka wychowawcza ? To zależy od 
wielu czynników, a między temi od tego: czy 
nauczyciele mogą dobrze poznać uczniów i od 
powiednio i skutecznie ich prowadzić tak dyda 
ktycznie jak pedagogicznie ? Pud tym względem 
przeważny wpływ wywiera liczba uczmow tak w 
całej szkole w ogóle, jak w każdej klasie — czy 
oddziale poszczególe. Jakżeż tu może podołać sku­
tecznie nawałowi pracy kierownik szkoły, jeżeli 
ma oddziałów 13, a nawet 16? Gdzież on może 
znaleźć czas i nieznużona swobodę umysłu na po­
znanie dokładne, ocenienie nieszablonowe i tro­
skliwe pokierowanie młodszych sił nauczyciel 
skich, do zbadania szczegółowego wszelkich wy­
padków pedagogicznych, jeżeli same czysto biuro­
we zajęcia i powierzchowne wykonywanie obo­
wiązku zaprząiuje g zupełnie? Jakżeż mogą po­
dołać swemu zadam,, nauczyciele, jeżeli w od 
działach swoich mają fe  sześćdziesięciu uczniów? 
I  na odwrót, czyż ci uczniowie, gniotący s;ę w 
jednej sali, bardzo często ciasnej, ciemnej, za 
wszo zadusznej i niezdrowej, mogą — choćby 
ebeieli — korzystać należycie z nauki? Nic za 
tem dawnego, że liczne są skargi ze strony ro 
dziców czy to na t. z. przeciążenie w nauce, czy 
to na brak należytego dozorn nad uczniami.

To przepełnienie oddziałów i całych szkół jest 
jedcą z głównych win w braku należytego po­
stępu i odpowiedniego zastosowania się uczniów, 
atoli nie jedyną, bo znaczna częśc winy cięży bez 
wątpienia na domu rodzicielskim.

Nie możemy rozwodzić się tu szczegółowo nad 
powyższą kwestyą, możemy zaledwie ją napom­
knąć, a wracamy do pierwszego źródła winy tj. 
do przepełn’enia, czego klasyczny prawdziwie o 
kaz mamy na trzech gimnazyach w Krakowie, 
według frekwencyi z roku przeszłego. Tu liczby 
są wymowniejsze niż wszelkie wywody — a mia- 
nowioij:

gi

Sprawa wschodnia.
(Konferencya).

Nordd. Allg. Z tg  zamieszcza następujące uwa- 
w sprawie konferencyi: „Wszyscy z niecier­

pliwością oczeitują rozpoczęcia obrad. Dzienniki 
austryackie i rosyjskie życzą sobie, ażeby iak naj­
prędzej przywrócono stan zgodny z postanowie­
niami obowiązujących traktatów. Tymczasem do- 
wiedziel śmy się z mewy ministra Ealnoky’ego, 
że Austrya zamierza bronić swych interesów na 
podstawie ścisłego porozumienia z Niemcami i 
Bosyą. Właśnie to przekonanie, iż między Wie­
dniem, Berlinem i Petersburgiem panuje zupeł­
na itr o a i , zniewala takie dzienniki jak Pester 
Lloyd i J . de St. P etersburg  do ciągłego nale­
gania na jak najszybsze zebranie się konferencyi, 
ażeby w ten sposób stwierdzić w praktyce przy­
mierze trzech cesarstw i położyć tamę zachcian­
kom drobnych państw bałkańskich, które, mimo 
pozornej uległości wobec traktatu berlińskiego, 
nie przestają myśleć o korzystnych dla siebie spe- 
kulacyach".

Z Paryża donoszą, że p. de N o a i 11 e s poseł 
francuski w Stambule określił stanowisko Fran- 
cyi w ten sposóh: Francya nie sprzeciwia się ze­
brań u konferencyi; zachowuje ona sobie znpełną 
swobodę postępowania, n.e chcąc jednak utru­
dniać mocarstwom zadania, powstrzyma się od 
głosowania nad wnioskami, których nie może 
popierać.

(Z  Bulgaryi)-
Agencya Havasa otrzymała następniący pół-j 

urzędowy komunikat z S o f i i :  „Wśród ogólnego 
naprężenia umysłów oczekują tu wyniku konfe­
rencyi. Zdaje się, iż rząd bułgarski uważa przy­
wrócenie dawnego stanu i odwołanie wojska 
z Bumelii za rzecz niemożliwą, gdyż zarówno 
władze bułgarskie jak i cały naród zobowiązały 
się wobec ludności rumelitskiej dokończyć roz 
poczętego dzieła, a w razie gdyby wojsko bułgar­
skie opuściło Rumelię, nie doprowadziwszy do 
zamierzonego celu, nie możnaby ręczyć za utrzy­
manie pokoju i ładu w tej prowincyi, a tem sa­
mem i w Bulgaryi. Co się tyczy zapatrywań tu ­
tejszych na prawdopodobny wynik konferencyi, 
to przewidują powszechnie, że jedynie użycie siły 
zbrojnej może doprowadzić do poprzedniego sta­
nu, ponieważ, gdyby nawet wojsko bułgarskie 
wyszło z Bumelii, ludność tamtejsza broniłaby 
się na własną rękę. Gdyby zaś mocarstwa uchwaliły 
uzyć przemocy, wojsko bułgarskie uważałoby tem 
bardziej za swój obowiązek nieść pomoc uciśnio­
nym braciom w Bum elii, a pokój na półwyspie 
b»ikańBkim i w tym wypadku silnieby został za­
chwiany. W sferach rządowych przeważa przeko­
nanie, że najłatwiej będzie rozstrzygnąć sprawę 
rumelijską przez zaprowadzenie u n i i  p e r s o ­
n a l n e j ,  nie naruszając y  dnak traktatu berliń­
skiego. W ten sposób mógłby książę zaprowadzić 
w Bumelii bułgarskie ustawy, a aażue księstwo 
miałoby osobne wojsko i osobny budżet Otrzy­
mawszy od mocarstw takie przyrzeczenie, mógł­
by książę Aleksander opuścić Rumelię i wycofać 
ztamiąd wojsko bułgarskie"

{Z  Serbii).
Po niepokojących wiadomościach, które przed 

kilku dniami nadeszły z Niszu otrzymały dzien­
niki angielskie uspakajające telegramy z Belgradu. 
Król M i l a n  bawił jeszcze przedwczoraj w Ni­
sza i dopiero dziś miał się udać do oddziału, sto­
jącego na granicy bułgarskiej w Pirot.

Klasa

oddział
a. 

I. b. 
c. 
a.

II. b. 
c.
a.
b. 
a.
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45

35
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472
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|  249 

|  251 

} 178 

j  153 

] 165
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Sprawy szkolne.
{Przepełnienie w gimnazyach w Krakowie).

~ Co sądzimy o obecnym systemie szkół śre­
dnich, a szczególnie gimnazyów, tośmy wykazali 
niedawno w szeregu artykułów pod napisem „o 
potrzebie reformy szkół średnich". Inna jest kwe­
stya, czy obecne gimnazya. choćby idealnie dobrze 
zorganizowane w obec postępu ntuki i potrzeb 
społeczeństw! — czy odpowiadając zwyczajnym

Według powyższego wykazu w trzech gimna­
zyach krakowskich:

KI. I. ma oddziałów 7, uczniów 472, a zatem 
średnio po 67-4, a licząc po 40 według p o ­
pisu powinna mieć prewie 12, a przynajmniej 
11 oddziałów

KI. II, ma oddziałów 9, uczniów 396, a za­
tem średnio po 44, a powinna mieć najmniej 10 
oddziałów.

KI. III. ma oddziałów 6, uczniów 249, a za­
tem średnio po 415.  I tu mogłoby średnio być 
7 oddziałów, a szczególnie w gimnazyum Nowo- 
dworskiem nie dwa bez trzy.

KI. IV. ma oddziałów 6, uczniów 251, a zatem 
średnio po 418. I tu zdałby się bardzo jeden 
oddział więcej.

KI. V. rna oddziałów 4, uczniów 178, po 44 5. 
Tu oddział 5 -ty był konieczny.

W wozystkich trzech gimnazyach niższych jest 
oddziałów 28 uczniów 1368, średnio prawie po 
49 uczniów, a powmnoby być oddziałów 34; 
szczególnie w gimnazyum Nuwodworskiem, na 
516 uczniów w niższem gimnazyum zamiast 8 po­
winno być prawie 13 oddziałów.

Potrzeba zatem nieodzowna jednego zupełnego 
gimuazyum i jednego niższego.

glii w Irlandyi, każe rządowi pruskiemu na tych 
przykładach uczyć się, co czynić a czego unikać 
w stosunku do mieszkańców obcego, zajętego 
kraju :

„Czem zjednali sobie Francuzi umysły i ży­
czliwość Alzatów i Lotaryńczyków ? Oto tem. że 
ich ani pod narodowym, ani pod religijnym 
względem nie prześladowali. Religia tak katolicka, 
jak protestancka doznawała zawsze poszanowania 
i opieki; rząd francuski czynił bardzo wiele, 
ażeby w krajach tych szerzyć znajomość języka 
francuskiego, czego dowodem jest między iuuemi 
i ta okoliczność, że na jednego nauczyciela nie 
przypadało więcej jak 40—50 uczniów; nigdy 
jednakże nie posunął się do lego, aby język nie­
miecki prześladować i uciskać. Od duchowieństwa 
nie żądano nigdy, ażeby stało się narzędziem od­
bierania ludności języka ojczystego. Język nie­
miecki ostał się w tych krajach mimo długiego 
należenia do Frencyi —  a jakie było przywiąza 
nie mieszkańców togo kraju do Francyi, dowodzi 
to , co się działo po przyłączeniu Alzacyi i Lo­
taryngii do Niemiec.

„Jakże wprost przeć, wne były następstwa krwa 
wego prześladowania i okrutnego obchodzenia się 
Anglików z ludnością irlandzką? Więzy, szubie­
nice, topory katowskie nie zdołały w tym ludzie 
zachwiać przywiązania do ziemi ojczystej; wy­
darto mu nawet w pewnej części język i nauczo­
no gwałtem mówić po angielsku, atoli na to je­
dynie, aby z tych zanghczonych Irlandczyków 
powstali najzaciętsi wrogowie A nglii, najdziel­
niejsi mściciele pogwałconych praw, religii i na­
rodowość. irlandzkiej.

„Oto bijące w oczy następstwa dwócb przeci­
wnych sobie rodzajów postępowania z podbitemi 
ludami".

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

R r a h  ów , 5 listopada

z ostatnich 
komisyi bu-

Powyżej podajemy sprawozdanie 
posiedzeń anstryackiej deleemcyjuej 
dżetowej, w której wczoraj poruszył minister 
wojny sprawę językową. Jeżeli minister stawiał 
na wzór Węgry i zdecał ustawodawcze zabez­
pieczenie nauki języka niemieckiego w szkołach 
średnich, to przj najmniej co do Galicyi jest to 
bezpr.admiotowem, u nas bowiem art. VI usta- 
wy o języku wykładowym zastrzega wyraźnie, 
iż język niemiecki jest w szkołach średnich przed­
miotem obowi ązkow-m.

Komisya gotuje się już do dyskusyi w sprawie 
oolityki zagranicznej P. ; e g e r  zamierza interpe- 
iować ministra: 1) „zy sądzi, ze ewentualne po­
łączenie obu Bolgaryj może być szkodliwem dla 
interesów A ustryi? 2) czy prawda, te Austrya 
dawała zachętę S e r b i i  w jej dzisiejszych usiło­
waniach. Również i niemieccy poi ł iwie Sturm 
i Demel mają kilka pytań do ministra wysto­
sować.

Koeln. Yolks Ztng  ostro nagania postępowanie 
rządu pruskiego z Polakami: „Chlubią się Pru­
sacy ze swej administracyi, z jej wpływów, z jej 
mądrej i roztropnej zaradności — i cóż zdziałała 
ta adminiatracya pruska w dzielnicach polskich 
Oto z „berychtów" półurzędowych i ze spiawo- 
zdań wysokich urzędników w sejmie i parlamen­
cie dowiadujemy się tylko ciągle, że mimo 70 
letniego nieprzerwanego trwania administracyi 
pruskiej żywioł polski ciągle j odnosi s.ę i wzra­
sta. Jest to najlepszym dowodem, te środki, ja­
kich się chwycono, są niewłaściwe i szkodliwe; 
najprzewrotniojszym zaś zaiste jest te n , do któ­
rego się zabrano w ostatnim czasie, wypędzając 
30 do 40 tysięcy Polaków z granic państwa pru­

je-
An-

Dzisiaj odbywają się w P r u s i e c h  w y b o r y  
do s e j m u .  O ile sądzić można z wyniku pra­
wyborów, stronnictwo rząaowe wzmocni się o 
kilka głosów. Wolnomyśln pocieszają się tem, 
że w wielkich miastach, które już poprzednim 
razem głosowały na wnlnomyślnyth kandydatów, 
udało im się w tym roku uzyskać więcej głosów 
niż dawniej. P o l a k o m  grozi utrata trzech m an­
datów, jednego w okręgu chojnickim, a dwóch 
w okręgu obornicko-pozn&ńskim.

Dla ocenienia m o w y  hr.  K a l n o k  yego w de- 
legacyi węgierskiej, zabiera głos Nowoje W re­
mia i oświadcza, że nie zn»jduje w niej nic no­
wego, natomiast uzna,e, że do o t w a r t e g o  wy ­
p o w i e d z e n i a ,  że u t r w a l e n i e  d o b r y c h  
s t o s u n k ó w  m i ę d z y  A u s t r y ą  i R o s y ą  
p o w i n n o  b y ć  z a d a n i e m  k a ż d e g o  m i n i ­
s t r a  a u s t r y a c k i e g o ,  a osiągnięcie tego celu 
Dyłuby faktem jednako radosnym dla obu mo­
carstw, — i to do wypowiedzenia tego wobec 
Węgrów — potrzeba było pewnej odwagi. Jest 
to uznanie osobistej zasługi hr. Ealnoky’ego, da­
lej bo wtem odzywa stę petersburski dziennik o 
niepewności, jaka zapanowała na horyzoncie po­
litycznym w te słowa: „Znaczna część tej niepe­
wności pochodzi od dwuznacznego sposobu po­
stępowania Austro-Węgier, który rozbudził znane 
wszystkim nadzieje Serbów. Łatwo mówić o u- 
epszeniu wscbodnio-rumelijskiej ustaw; organi­

cznej, jako o środku mającym zniewolić Bułga­
rów Bumelii Wschodniej do pogodzehia się z 
irzywróceniein status quo ante, ale co będzie, 

jak się nagle okaże, że Każde podobne ulepsze­
nie będzie przez Serbię poczytane za osławione 

naruszenie równowag;-, o której ostatniemi cza­
sy tak wiele rozprawiają w Belgradzie, Niszu i 
Atenach? Do prowadzenia konferencyi konstan- 
tynopul«kiej Austro-Węgry mogłyby przyezyuić 
się w eposob skuteczny tylko jednym s d  sobem, 
mianowicie przed uębiorąc poważne środki w celu 
wym..żenią demobilizacyi a. mii serbskiej. Po prze­
mówieniu hr. Ealnuky’ego nie można chyba li­
czyć na nic podobnego i doprawdy zupełnie nie 
rozumiemy, jak się mogą pogodzi zapewnienia o 
szczerej chęd utrwalenia przyj, źai Austro-Wę- 
gier z R syą. ze sposobem po-tępowama, odejmu­
jącym możność urzeczywistnienia celu. dl * k ó- 
rego Ro-ya uznała za właściwe oddać kw styę 
wschodnio-rumeliiSKą pod dyskusyę kuntereneyi 
międzynarodowej?"

Następnie przypominając postępowanie z 
dnej strony Francyi w Alzacyi, a z drngiej

Do Gazdy Kotońskiej piszą z Rygi, że urzę­
dy pocztowe w K u i l a n d y i  wydają hsty pie­
niężne jedynie za kwitami, wystawionen i w ję- 
zjku rosyjskim. Nn które tiura pocztowe nie 
chciały przyjmować ketów z niemieckiemi napi­
sami, chociaż listy te pochodziły od władz, ma­
jących i nadal prawo korespondowania w języku 
niemieckim. Eurlandya, która nie opłacała do­
tychczas obowiązującego w całej R syi 4-procen- 
towego podatku przy sprzedaży nieruchomości, 
zostanie — jak ten sam korespondent donosi — 
podciągniętą pod o*fólue przepisy.

Esiążę A l b r e c h t  H o h e n z o l l e r n ,  regent 
księstwa brunszw’ckiego, odbył uroerysty wjazd 
do swej rezydencyi i — jak dzienniki zapewnia 
ją — doznaj bardzo serdecznego przy jęcia ze stro­
ny ludności. Marszałek sejmu brunszwickiego, 
który powitał księcia na dworen kolei, uczcił w 
Bwej mowie pam ęć zmarłego księcia Wilhelma i 
wyraził nadzieję, że dzisiejszy regent będzie po­
stępował w duchu swego poprzednika.

Berlińska Gazeta Krzyzowa  dowiaduje się, że 
ostatnia nota rządu hiszpańskiego wywołała no­
we rozdrażnienie między Madrytem i Berhnem. 
Madrycki korespondent tego dziennika donosi, 
że z listu maszynisty na hiszpańskim statku „San 
Quintin" mężna się przekonać o wielkiej nieu­
dolności hiszpańskich marynarzy. Okręty hiszpań­
skie stały przez pięć dni na kotwicy w pobliżu 
wyspy V a p ,  nie czyniąc żadnych kroków w ce­
lu jej zajęcia; admirał niemiecki więcej dokazał 
w przeciągu pięciu minut niż Hiszpanie w prze­
ciągu pięciu dui. W dalszym ciągu swego Lstu 
wspomina korespondent o świeżo nawiązanych 
układach między dworem królewskim a rodziną 
Don EarloBa. Eról Altons. który cierpi na pier­
siową chorobę, upoważnił konsei waty.tów hisz­
pańskich, ażeby rozpoczęli starania w celu do­
prowadzenia do zgody między obitma liniami 
hiszpańskiej dynastyi. Podstawą tej ugody ma 
być małżeństwo ks. J a k ó b a .  s y n a  D o n  K a r ­
l o Ba,  z k s i ę ż n i c z k ą  M e r c e d e s ,  córką 
króla Alfonsa.

wiedził natychmiast p. Freycineta, który mu na* 
zajutrz oddał wizytę. Dziś ma się p. Munster 
przedstawić prezydentowi rzeczypospolitej.

Niektóre dzienniki paryskie zajmują się ciągle 
jeszcze kwestyą p r z e s i l e n i a  m i n i s t e r y a l *  
n e g o .  Według najnowszej wersyi poda się ca­
ły gabinet do dymisyi bezpośrednio przed ze­
braniem Izb. Prezydent rzeczypospolitej zamia­
nuje jednak ponownie B r i s s o n a  prezesem ga­
binetu. Większa część m;nistrów zatrzyma ró­
wnież swe teki; p. A l i a i n - T a r g e ,  minister 
spraw wewnętrznych zostanie w tym nowym ga­
binecie ministrem skarbu. P. Alkin-Te-gć pia­
stował już tę godność w gabinecie Gambet y.

Do Daily News piszą z Konstantynopola: Wy* 
soka Porta udzieliła gabinetom kopii konwcncyi, 
zawartej z Anglią w sprawie egipskiej. Rząd tu­
recki zwrócił przytem uwagę mocarstw na tę oko­
liczność, iż konweneya nir narusza bynajmniej 
praw poprzednio im przyznanych. Ten sam dzien­
nik krytykuje ostro całą konwencyę i nazywa ją 
najlichszym aktem dyplomatycznym, jaki w osta­
tnich latach został sporządzonym przez angielskich 
mężów stanu.

Egipska komisya długu państwa wypłaciła 
z końcem października resztę indemnizacyi oso­
bom, poszkodowanym przy bombardowaniu Ale- 
ksandryi, a w dn’u 2 listopada opuściła to mia­
sto i przeniosła się do Kairu. Ogółem zaspoko­
jono 9342 pretensyi kwotą 107,447 784 franków. 
Po ukończeniu tej czynności otrzymał komisarz 
rządu egipskiego ks. Murusi od kupców aleksan­
dryjskich wspaniały adres, opatrzony tysiącem 
podpisów.

r  o  n  i k  a

P. M ii n s t e r, newy poseł niemiecki w Pary­
żu, przybył w niedzielę na swe stanowisko i od-
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Za fundatorów oraz dobrodziejów uniwersytetu 
asowskiego. odprawionem zostanie jutro w ko­

ściele św. Anny o godzinie 10 rano nabożeństwo 
żałobne, na które rektor uniwersytetu uczniów o jak 
najliczniejszy udział uprasza.

W sprawie przyłączenia do djeoezyi krakow­
skiej Nowotarszczyzny, Niepołomic (wraz z Stanią- 
tkami), Makrwa , oraz części booheńskiego, nastą­
piła — jak się dowiadujemy — star owcza zgoda 
pomiędzy stolicą apostolską, a rządem austryackim. 
Nowe to rozgraniczenie biskupstwa krakowskiego i 
tarnowskiego miało już przed laty nastąpió, wstrzy- 
manem jednak zostało za wpływem 6. p. biskupa 
Pukalskiego. Największego kontyngeusu księży do­
starczy dyeoezyi krakowskiej Nowc.arssczyzna, sama 
bowiem parada czarnodunajecka wydaje przeszło 50 
kapłanów świeckich i zakonnych. Wzmoże się więc 
nieco największa niegdyś w Poleoo pa gnieźnieńskiej 
dyeoezya nasza, z której z biegiem wypadków wy - 
krojono dyeoezye : kielecką, sandomirską, tarnowską, 
że już nie mówimy o mniejszych ozęściach , jak w 
okolicy Bytomia na Górnym 8ląsku (przyłączonej do 
Wrocławia) polskiego Spiia itd.

Dlaczego tak?  Jakie piicaa prenamerują lub o- 
trsyman w <**r* » blbliot*'ri naszyoh gimnazyów se- 
minaryów nanczycielskich i szkół rsainycirr-Cna- 
rakterystyczne a wielce zasmucające daty podaje w 
tej kwestyi najnowszy zeszyt Przewodnika biblio­
graficznego. Oto okazuje się z zestawienia, tam za­
mieszczonego, żs zakłady te prenumerują 198 n i e ­
mi  e o k i o b ,  a tylko 160 p o l s k i c h  i 6 rnskich 
zasopism. Niektóre gimnazjalne zarządy prenume­

rują w z n a u z n i e  p r z e w a z a j ą o e j  l i o z b i e  
p i s m a  u i e m i e o k i e .  Odpisujemy niektóre aaty, 
zwracając na nie uwagę wszystkich ludzi dtbrej 
woli, cznjąoyoh całą potworność takiej anomalii, a 
przedewszystkiem uwagę naszigo dziennikarstwa. Są- 
dzimy, ii pod naciskiem j<-dn)Zgodnym opinii pn- 
blii zuej stan obecny będzie musiał uledz zmianie.

K r a k ó w .  Giuiuazynm św. Anny ma piem 15 
polssich 11 niemiecki'h; gimn św Jaoka 7 poi 
9 niew ; gimn. Sobi akiego tylko jedno pismo i to 
no-mie. kie; eeminarynm myskie 5 polskich, 9 nie­
mieckich ; eemm. żeńskie 2 poi. , 3 niem., 1 fran 
cuskie; szkuta realna 2 p. 1. 3 niemieckie.

L wó w.  Gimn. akademickie 2 poldie pisma, 3 
rnskte a 7 niemiecko h ; gimn II 5 poi. 9 niem. 
gimu. Fruneiszkd Józefa 11 p-l , 13 niem., gimn. 
IV 6 poi., 8 niem. ; seminarium męskie 1 poi., 4 
niem., sem żeńskie 3 poi, 3 niem.; szkoła realna 
3 poi., 8 ni-miei kich.

P r z e m y ś l .  Gimnazyum otrzymuje jedenaśoie 
nieme* kich pism, jedno trincuskle, a polskich dwa. 
S a m b o r  2 poi., 4 niem ; S t a n i s ł a w ó w  4 poi., 
7 niem.; S t r y j  4 poi., 8 niemieokich; Tarnów je­
denaście niemieckich, a 4 pclekie; W a d o w i o e  4 
pdskie, a 7 niemieokich ; Z ł o o z ó w tylko nie­
mieckich pism oztery.

Jako zaszczytny wyjątek przytoozyó można gimna­
zya w J a ś l e  (10 pel., 4 niem.) i w  N o w y m  
S ą c z u  (7 poi. 3 niem.), które temu prądowi uie 
uległy.

Z dyecezyi krakowskiej Ks. S. Krzyściak, do- 
tyohozasowy proboszoz t- Świątnikach, otrżymał 
prezentę na benefic/um regiae coUai.onis w Lanc­
koronie.'

Ślub. Wczoraj w kościele św. Anny pobłogi sła­
wiony został związek małżeński p. Jana Krasickiego, 
urzędnika telegrafu, z panną 'aroliną Łączkowską.

W przepełnionej sali teatralnej nagradzała wczo­
raj publiczność pana Gustawa Fiszera grzmotami 
oklasków za świetne typy charakterystyczne. Zdaje 
się, że jeszoze jeden wieozór przygotuje artysta, do- 
znająo takioh dowodów sympatyi.

A propos karnawału. Baoząc na biedę ogólną 
i niesłychany zastój w interesaoh, komitet opieki 
nad weteranami z r. 1831 uosił się z myślą odstą­
pienia w nadchodzącym karnawale, od praktykowa­
nego przez lat tyle z powodzeniem urządzenia balu 
oelem zasilenia ubogiej kasy Towarzystwa Gdy atoli 
na ostatniem posiedzeaiu przeważyło zdanie, że eks­
peryment ten przy uznaniu, jakiem Towarzystwo się 
cieszy, i tym razem może się udać, postanowiono 
bal urządzić a połową uzyskanego stąd Innduszu 
podzielić się z wygnańcami naszymi z Frua. Komi­
tet z góry może być przekonanym o powodzeniu, 
zwłaszcza że jak słyszymy, zanosi s>ę bardzo na to, 
iż bal ów będzie w nadchodzącym karnawale j e d y ­
n y m balem publicznym w Krakowie.

Z powodu zarazy pyskowej i raoioowej magistrat 
tutejszy zabrania paśó bydło i trzodę na Błoniach 
przez czas trwania niebezpieczeństwa.

Lwów, 3 listopada. Bedakcyę czasopism* Mur
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*eun* organa Towarzystw a nanozycieli srkół śre­
dnich, obejmuje od Nowego Eoku dr. Maurjoy Ma- 
ciezewaki, profeeor gimnazyamy, jeden z najgorliw­
szych współpracowników tego pisma a zarazem czło­
nem komitetu redakcyjnego. Dotychozasowy redaktor 
dr. Palmstein, pod którego kierownictwem pismo 
tak znakomicie się rozwinęło, składa redakcyę dl t 
braku czasu.

Tutejsze Eoło literacko-artystycrne, dzięki sprę­
żystemu zarządowi, w przeciągu roku stanęło o 
własnych siłach, i coraz więoej liczy członków. 
Właśnie mija rok, jak Koło otworzyło swój własny 
lokal w gmachu Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go, skąd wKrótce przeniosło się do wspaniałych *a 
lonów, przy pierwszorzędnym placu Maryackin w 
domu p. Kisielki Rezultat zeszłorocznych wysiłków 
które wydawały się na razie za śmiałe, okazał się 
świetnym. Koło stało się ulabionem miejscem schadz 
ki dla wszystkich umysłowo pracujących W pjątek 
dnia 6 bm. jako piei wszą roozmoę otwarcia wła­
snego lokalu, odbędzie się wLozór z bogatym pro­
gramem artystycznym, poozem nastąpi wspóln» ko 
laoya. „

W Szczucinie nad Wisłą bawi prowinoyonahe 
Towarzystwo dramatyozne pod kierunkiem p Katt- 
nera, o którem dochodzą nas pochlebne Błowa od 
miejscowego korespondenta. W tych dniach Towa­
rzystwo to ma dać przedstawienie na korzyść wy­
gnańców z Prus.

Duplikaty wszelkich świadectw szkolnych, wy­
dawane na żądanie stron, według najnowszego roz­
porządzenia podlegać będą opłacie stempla w wyso­
kości jedDego guldena od arkusza.

W Dęblinie W  Królestwie Folskiem przechrzczo­
nym na Iwangród, stawia rząd rosyjski olbrzymi 
śpichlerz dla konsystcjących w fortecy wojsk. Spi 
obierz mieścić będzie 60 tysięcy korców zboża.

S ta tystyka samsbojstw. w  ostatnim z*szyoie 
Stahst.scht Monatsschrift, wydawanej prze" cen­
tralną komisyę statystyczną w Wiedniu, znajdujemy 
ciekawą statyetykę samobójstw w Austryi z dziesię­
ciolecia 1874 do 1883 Przez cały ten czas liczba 
samobójstw stale wzrasta. W r. 1874 popełniono 
samobójstw 2.819 ożyli 12 na 100.000 mieszkańców, 
w roku 1883 zaś 3.595 czyli 16 na 100 000 
mieszkańców. Wzrost ten nie jest wcale dorywczy, 
lecz stały, z roku na rok postępujący — „ w ca- 
łem dziesięcioleciu jest jeden tylko rok- (1879) któ- 

.ry miał cyfrę samobójstw nieco niższą od poprze­
dniego. W G a 1 i c y i wz*osła liczba samobójstw 
w tym ozasie z 513 nr 603. w stosunku do ludno- 
śoi z 8 na 9 ze 100.000 mieszkańców. W poró­
wnaniu z innemi prowineyami austryackiemi cyfry 
galicyjskie są o wiele pomyślniejsze, skoro napriy- 
kład Anstrya dolna mi 27 samobójstw na 100.000 
mieszir. (a licząc bez Wiednia 25) śląs* 20, Cze­
chy 19, Morawja 16, Bukowina 15 1 t p. Ale i 
w nJastaoh naszych samobójstwa wzrastają. W pier­
wszych 5 lalach (1874 do 1878) było w Krakowie 
po 8 we Lwowie po Ł9 samobójstw rocznie, w dru- 
gioh 5 latach zaś (1878 do 1883) w Krakowi* po 
10 we Lwowie po 32. Z przykrością jednak stwier­
dziliśmy prsy tej sposobnośoi — nie po raz pier­
wszy — iż ścisłość rachunku w centialnei kom.eyi 
wiedeńskiej wiele pozestawia do życzenia. I  tak pp: 
wyliczono dla Lwowa przerażająco wysoką cytrę 
65'9, a w drugiem pięcioleciu 71‘8 samobójstw na
100.000 mieszk., podczas gdy najzwyklejszym r.- 
cbunJtieiu kaid# -aob'e nbłij-zy, ie skoro Lwów ma
110.000 mieszkańców, to średnia cyfra samobójstw 
z pierwszego pięciolecia (29 rocznie) da 26 zaś z dru­
giego (32 rocznic) da 29 samobójstw na 100.000 
mieszkańców. I jakże wobec takich błędów ufać 
austrya-fciej i tatyetyoe ?

Ma Syberyi rząd rosyjski wprowadza nową «r- 
ganizacyę sądową. W skutek braku ludzi ao objęcia 
wakująoyeh posad, minister sprawiedliwości odniósł 
się do naczelnej władzy sądowe] w Królestwie Pol- 
skiem z zapytaniem, czy nie znajdą się kandydaci 
z nniwerseteckiem wykształceniem do objęcia sta­
nowisk. Na ogół prawników znalazł się tylko jeden 
kaudyaat.

W sprawie reorganuacyi konserwatorstwa dla 
zabytków sztuki w Galicyi.

Do szrf-gu objawów rzetelnego zadowolenia, z 
jakiem pi witała opinia publiczna naszego kraju w,a 
doniosę o reorganizai yi galieyj: kiego konserwator­
stwa, przybywa ebe nie arf kuł Czasopisma techni­
cznego (Nr 10 z paź iziernika). orgauu obu Krajo­
wych Towarzystw technicznych tj. Iwowe-.iego i 
krakowskiego. Głos ten dowodzi jasno, jak gorąco 
interesują się i ŚL tą  nasi architekci i w ogóle techni­
cy, sprawę rozpo żętej reorganizai yi konserwatorstwa 
galicyjskiego i jak żywo zalety trti Da tern, aby raz 
przecie radykalnej zmianie i racyonalnej naprawie 
uległ dotychczasowy ubolewania godny stan rzeczy. 
Artykuł w mewi“ będący opiewa :

„Jak gdyby na hasło, dane w czerwcowym nu­
merze naszego Czasopisma, odezwały się w publi »y 
styoe galicyjskiej przeróżnych odcieni politycznych i 
zawodowych liczne głosy, emawiające sprawę kon- 
serwatur twa zabytków sztuki tr naszym krajn, już 
to w tonie ogólnikowym i więcej teoretycznym, już 
też biorące pochop z pozytywnych zajśó i wypadków.

„Charakterystyczne te objawy opinii publicznej 
nabrały od obwili wiadomości urzędowej o projekto-

/
war m pomnożeniu posad konserwatorskich w Gali­
cyi, niezwykłej intensywności i w najszerszych ko­
lach umiały wywołać dla sprawy interes i zajęoie. 
Skrzyżowały i starły się liczne zdania i poglądy, a 
na niejedną ważną kweetyę padł pożądany promień 
nowego światła nie bez korzyści dla publicznego 
dobra. Zwrócone mięazy innemi uwagę na nieznaną 
dotychczas prawie w naszej prowincyi instytucyę 
urzędowych korespondentów konserwatorskich, na 
wysokość nakładów skarbu państwa na cele konser­
watorskie, oraz oo n a s  tu  s z c z e g ó l n i e j  ob­
c h o d z i ,  z a z n a c z o n o  z z a w o d o w e j  s t r o ­
ny z n a c i s k i e m  k o m p e t e n c y ę  t o w a ­
r z y s t w  i w o g ó l e  s f e r  t e o h n i c z n y c h  w 
s p r a w a c h  k o n s e r w  a c y i  z a b y t k ó w  s z t u ­
ki ,  z w ł a s z c z a  n i e r n c h o m y c h .  Wykazano 
otwarcie potrzebę powołania za przykładem ~*grani- 
cy do urzędowego persoualu konserwatorskiego w 
naszym kraju, więcej osób, posiadających zawodowe 
techniczne wykształcenie, niż to było dotychczas.

„Ponieważ stanowisko krajowych kół technicznyoh 
we wspomnianych głosach dziennikarskich z zawo­
dowej strony zostało już należycie zaznaczcnem, 
przeto na  r » z i e  n i e  p o z o s t a j e  n a m  n i c  i n ­
n e g o ,  j a k  t y l k o  i m i e n i e m  k r a j o w y c h  
t e c h n i k ó w  p r z y ł ą c z y ć  s i ę  z p r z e k o n a ­
n i a  do w y r a z ó w  r z e t e l n e g o  z a d o w o l e ­
n i a ,  z j a k i c m i  j u ż  z r ó ż n y c h  s t r o n  w i a ­
d o m o ś ć  o p o m n o ż e n i u  p o s a d  k o n s e r w a ­
t o r s k i c h  w G a l i c y i  z o s t a ł a  p r z y j ę t ą .

Od chwili, gdy znana lwowska półurzędowa ko- 
respondeucya z dnia 22 września w Nr. 217 Cza­
su, pochodząca z kół, mająoych bliską styoznośó z 
namiestnictwem, rzuoiła wcale jasne światło na za­
mierzoną reorganizacyę okręgów i urzędów konser­
watorskich w Galicyi, oraz w ogóle na szozere i 
przyjazne dla kraju zamiary sfer iządowych w tym 
względzie, można przypuszczać nie bez słuszności, 
że sprawa konserwatorstwa galicyjskiego istotnie za­
czyna wchodzić na lepsze i racjonalniejsze tory. 
Okoliczność ta, że namiestnik uznał za właściwe 
zasięgnąć opinii akademii nmiejętności, oraz zdania 
wydziału krajewege, dowodzi jasno, że w sferach 
urzędowych sprawa nowego uregulowania konserwa­
torstwa w Galicyi uważaną jest za r z e c z  wi e l ­
k i e j  wa g i ,  przy której rozstrzyganiu liczyć się 
się trzeba ze szczegółowemi potrzebami kraju i wy­
mogami jego stosunków.

„Zamiary i usiłowania władz publicznych uznaje­
my chętnie, jakkolwiek u b o l e w a m y ,  że w kwe- 
styach dotyczących zabytków sztuki (tj. sefcoya I I ) 
n ie  u z n a n o  d o t y c h c z a s  za  w ł a ś c i w e  za­
s i ę g n ą ć  o p i n i i  t a k ż e  k r a j o w y o h  t o wa -  
r z y a t w t e c h n i c z n y o n .  Mamy jednak niepłonną 
nadzieję, że w dalszym rozwoju sprawy nasunie się 
wiele okolicznośoi i wys ąpią na jaw kwestye, przy 
których okaże się, iż należyte ich załatwienie z ize- 
cjywistą korzyścią dla kraju, nie będzie mogło na­
stąpić bez odniesienia się do sfer technicznych

„Tyle słów naszych na d z i s i a j " .

Z lwowskiego komitetu opieki nad weteranami 
z 1831 roku.

„Po śmierci wielce zabłnionego i poważanego po­
wszechnie Waler, ana Podlewskiege powołano mnie 
do zaszczytnego przewodnictwa lwowskiemu komite­
tów zl >patry«. ania zostających w ubóstwie wojo­
wników wolności z r 1831. Wyznawałem jawnie i 
wyznaję, że do zadania tego nie czuję się zdolnym 
wobec usposobień naszego czasu i kraju. Wyobraże­
nia moje o patryotyzmie współobywateli i o uozu- 
oiaob czci osobistej obrońców niepodległośoi, zrażają 
mnie, do nżyoia środków, które się przecież okazały 
skntecznemi. Dla jednych skuteczność najwyższym 
jest celem, dla drugich nietykalność zasad. To mnie 
czyniło niezdatnym. Kiedy jednak przedśtawienia 
moje nie zostały uwzględnione, byłem posłuszny, 
bo nie chciałem wymawiać się, pragnąłem tylko 
stosowniejszego według pojęć moich wyboru.

„Największym majestatem ziemskim jest naród. 
C i, którzy w r. 1831 mieli szczęśliwą sposobność 
zjednać sobie największą zasługę obywatelską, wal­
cząc o nii po II głość narodu, mają największe pra­
wo do wdzięczności współczesnych i do wteoznej 
pamięci w historyi. Nie wątpię zatem, iż jak oni 
spełnili wówczas swój obowiązek, tak toż i dzisiaj 
prawi synowie narodu poczuwać się będą do swego.

„Po tern oświadczeniu osnbistem przystępuję wraz 
z komitetem do zdania publiezr-ie sprawy z obecne­
go stanu naszej koiaisyi.

„Na opiece lwowskiej komisyi Towaizystwa opieki 
weteranów polskioh z r. 1831 pozostaje obecnie 34 
weteranów, pobierających stałe miesięczne weparoie 
i 28 weteraBÓw, których kasa lwuwska od czasu do 
czasu wspiera jednorazowemi zapomogami.

„Dochód ogólny za crae od 1 października 1884 
do 30 wrześni- 1885 podług sprawozdań miesięcz­
nych i szczegółowego rachunku przesłanego do ko­
mitetu w Krakowie, wynosił 7324 złr. 95 ct., wy- 
datsi zaś wynosiły 5545-82, przewyższyły więo 
dochody o 1820 87. To też zapas kasowy, który z 
d. 1 października 1884 wynosił 3326 89 zmniej­
szył się ■ d. 30 września 1885 do kwoty 1506 02.

„Pozostałość ta w oiągu miesiąca października 
jeszcze więcej się uszozupliła. gdyż od 1 paździer­
nika r. b. wpłynęły datki w kwocie 44 złr. 70 ot., 
za. na wsparcia etałe i jednorazowe wydano 368.

Z dniem dzisiejszym 'więc rozporządzamy kwotą 
1182 złr., która z uwagi na wzmagające się w zi 
mowych miesiącach wydatki, wystarczy zaledwie do 
końca grudnia b. i

Leszek Dunin Borkowski przewodniczący, 
dr. Bogusław Longcha.nps zastępca prze­
wodniczącego, Mieczysław D arow ski, W i­
ktor Sóbieszczański, Julian  Skolimowski, 
Henryk K ruszew ski, W acław Dąbrowski. 
Ldward Simon, Stanisław  Niemczy no wski, 
Gustaw Roszkowski W ładysław  Bełza, 
Apolinary Stokowski. M ikołaj Karczewski, 
Julian Horoszkiewicz, dr. Goldman B er­
nard skarbnik i sekretarz.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
mianował praktykanta Dawida Spitzera, auskultan- 
tern dla swego okręgu.

Repertuar tea tru  krakowskiego.

S o b o t a  7 list pada: Po raz pierwszy: „Pst!" 
fraszka soeniozna w 1 akcie przez Zygmunta Przy­
bylskiego. — Po raz pierwszy: „Przekonania Papy", 
komedya w 1 akcie przez Gondinefa, tłomaezenie 
L. Kozłowskiego. — Po raz pierwszy: „Koncert", 
intermezzo ze śpiewami w 1 akcie prztz Aleksan­
dra hr. Fredrę (ojca).

N i e d z i e l a  8 listopada. Po raz piąty: „Ogniem 
i mieczem", obraz dramatyczny w 6 odsłonach, 
przerobiony z powieśoi Henryka Sienkiewicza przez 
Benedykta Poboga.

Wiadomości naukowe, literaotie i artystyczne,
— Historyi Filozofii od Talesa do Comte’a, napi­

sanej przez Jerzego Henryka Lewesa, (wolny prze­
kład z 5-go angielskiego wydania, dokonany przez 
Adolfa Dygasińskiego) wyszedł zeszyt trzeoi w War­
szawie nakładam księgarni Antoniego Lesmana.

— Pierwszą nagrodę za najlepszy projekt no­
wej akademii sztuk pięknych, która ma stanąć w 
Lipsku, uzyskał profesor politeohniki w Carlsruhe, 
dr. Otton Worth ilości 3.000 marek. Nagrodę 
drogą w ilości 2.000 marek przysądzono arohite- 
ktowi Konradowi Rossbach’owi z Lipska, trzecią zaś 
(1.000 m.) architektom drezdeńskim: Hermanowi 
i Martinowi.

— Przewodnik bibliograficzny w zeszycie listo­
padowym podaje starannie zebrany wykaz 153 no­
wych publikacyj, z których 121 w języku polskim 
25 w niemieckim, trzy franouekie, dwie ruskie, je­
dna czeska i jedna rosyjska. Kronika tego zeezytu 
pełna ważnych i ciekawych dat, zestawień j wia­
domości.

Nowe książki (Hietorya sztuki i archeologia):
— A n t o n i e w i c z  Bołoz Jan dr.: O średninw, 

źródłach do rzeźb na szkatułce z kości słoniowej w 
skarbcu katedry na Wawelu Kraków, 1885

— Katalog wystawy archeologicznej i etnogr. we 
Lwowie 1885.

— R i e d l  ks. Wal.: Okólnik biskupa ratysboń- 
skiego z r. 1857 o muzyce kościelnej. Poznań, 
1885.

—  U m i ń s k i  Pi >tr: Medale polskie lub do Pol­
ski odnoszące się w zbii rza Pietra Umińskiego, (z 
4 tabl. sir. 112.) Kraków, 1885.

—  W d o w i s z e w s k i  J a n : Hans Makart jato 
ozłowiek, charakter jego sztuki i i ej znaczenie. 
Lwów, 1885.

— Z a o h a r y e w i c z  Jul.: Zabytki sztuki w 
Polsce. Zdjęcia wykonane przez słnchaczy wydziału 
budownietwa szk. polit. Trzy zeszyty. Lwów, 1885.

(Dla dzieci i młodzieży):
— G i n d e l i  Ant. prnf: Dzieje powszechne Dla 

wyższych .das szkół średnich. Tom HI. Dzieje no­
wożytne. Rzeszów, 1885.

— J  e s k e Ang.: Gramatyka języka polskiego. 
Wyd. piąte. Warszawa 1886.

— Tenże: Mała stylistyka dla dzieci od lat 9 
do 12. Wyd. trzecie. Warszawa. 1886.

— P o e c h e  Iz.: Widoki świata, obrazy i opisy 
osobliwszych krajów, ludów, zwierząt i t. d. dla 
młodzieży. (68 str., 25 cent) Złoczów. 1885.

— S c h m i d t  ks. Krzysztof: Pisma. 2 tomy 
Poznań. 1885.

— S w o b o d a  Jan : Skarb ojczysty Sto pieśni 
polskich dla dzieci ułożone na fortepian. (Wychodzi 
zeszytami po 60 ot.) Tarnów, 1885.

Dział ekonomiczny.

przez dwa ini, d. 2 i 3 listop. szczegółowe narady 
w gronie przeszło dwudziestu obywateli, zaproszo­
nych przez ks. Adama Sapiehę i hr. Artura Poto­
ckiego nad warunkami ugody o nabycie przywileju 
i nad warunkami zawiązania spółki w celu założe­
nia fa b ry k i maltozy. Zgodzono się następnie tak na 
nabycie przywileju, jak i na założenie wspólnego 
przedsiębiorstwa i upoważnione osobną komisyę, aby 
się zajęła wykonaniem tego postanowienia.

h afta  w sprawozdaniu Tryjesteńskiej Izby 
handlowo-przemysłowej. Wspominaliśmy już nie­
jednokrotnie o najciekawszych ustępach opinii, wy­
powiedzianych przez Izby handlowo-przemysłowe z 
powodu projektu do noweli cłowej i przyszłego sto 
sunku handlowego z Rumnnią Z tych ustępów mo­
żna się było przekonać, iak przeróżne zapatrywania 
kierują Izbami handlowo przemybłowemi, jak w nich 
bardzo często przeważa wzgląd wyłącznie na inte- 
resa swuta kupieckiego ze szkodą przemysłu, albo 
niektórych tylko gałęzi przemysłu z pominięciem 
innych. Ciekawą w tej mierze jest opinia Izby Try­
jesteńskiej. Przemawia ona między innemi za zu­
pełną wolnością handlu a więc za nieograniozouem 
wpuszczaniem obcego zboża do Austryi. Co do nn 
fty zaś twierdzi Izba, że ciągłe zmniejszanie się 
pizywuzu nafty do portu tiyestońskiego pochodzi głó 
wnie z tej przyczyny, że we Węgrzech skutkiem 
szczególnych ułatwień, zapewnionych ustawą krajo­
wą, powstało wiele destylarń ropy, produkujących 
tanio i przez to zdolnych do aaspokojenia potrzeby 
oałej monarchii, co oczywiście utrudnia przywóz de­
stylowanego produktu do portu w Tryeście i zmniej­
sza dochód cłowy w Austryi. Dlatego proponuje Iz 
ba zmniejszenie cła od nafty destylowanej, co naj- 
łato, lej da się zrob;ć przez zaprowadzenie cła ró­
żniczkowego w wysokośn 50 ct. od cetnasa metr. 
przy sprowadzaniu drogą morską.

Jak wiadomo z artykułu dawniejszego (Nr. 245 
N. Bef. z d. 27 paźdz,) Izby węgierskie w inte­
resie handlu morskiego w Riece, oraz z morza Czar­
nego w górę Dunajem, niemniej w interesie wiel­
kich desiylarń węgieiekich, upominają się przeci­
wnie o zr.żenie cła wchodowego od ropy zagrani­
cznej, (głównie kaukaskiej) a jedno i drugie żąda­
nie sprzeczne jest nietylko z interesem galicyjskich 
kopalń i destylarń, ale i z interesem skarbu anstrya- 
rkirgo. Jak się w tej sprawie ułożą oba gabinety, 
trudno przesądzać, ale czuwać i pamiętać potrzeba, 
aby ile możności nie padła Galicya ofiarą.

Główna wygrana budapeszteńskich losów pa­
dła na seryę 9120 nr. 62, Oprócz tego wygrały:

20.000 złr. ser. 7807 nr, 95; 10 (pfc złr. ser. 
2589 nr. 22; 5.000 złr. ser. 4136 nr. 24; 4.000 
złr ser. 888 nr. 68; 3.C00 złr. eer. 1493 nr. 29. 
2.500 złr ser. 2637 nr. 71; 2.000 złr. eer. 1012 
nr, 83. Po 1 500 złr. eer. 9492 nr, 34 i ser. 7660 
nr. 64. Po 1.000 złr. eer. 2955 nr. 29 9939 - 0 8  
5739—20, 7 9 1 1 -2 3 , 1331—24, 4056—72, 1391 
— 17, 6214— 60, 9 3 9 8 -7 3 , 6 7 2 3 -4 2 .

Na targowicy wiedeńskiej w tygodniu od 25 
do 31 paźdzlern. było : 3263 sztuk wołów po 42 dc-
64 złr. za 100 kilogramom bez podatku konsum-
oyjnego; 3078 cieląt zabitych po 30 do 56 ot.
za 1 kilo i 449 żywych po 28— 46 c t.; 1000 o-
wiec zabitych po 26 — 46 ot i 4473 iywyou po 
26—38 ct. ; WresM*e 1187 świń rabitych po 36 
do 50 ct. i 9 394 iywyoŁ po 26 do 42 ct. za 
kilo.

Sprawa wschodnia.
(Telegramy biura korespondencyjnego )

Petersburg, 5 listopada. Rozkazem dziennym 
cara książę bułgarski, który był w armii rćsyj 
skiej generał-porucznikiem a la suitę, został wy­
kreślony z listy wojskowych rosyjskich, a równo­
cześnie pozbawiony stanowiska właściciela 13-go 
batalionu strzelców.

Konstantynopol, 5 listopada. Porta zaprosiła 
na dziś na godzinę drugą ambasadorów na kon- 
fereneye. które mają się odbywać w gmachu ar­
senału Toppane, Paszowie Said i Serrer repre­
zentują Turcyę.

Paryż. 5 listopada. Przj był tu delegat bułgar­
ski Geszow — jak mówią dla zaciągnięcia po­
życzki.

Spółka zarobkowa do wyrobu „maltozy."
Wspominaliśmy już raz dawniej o próbach, jakie od­
bywano w Sęlziszowie z wyrabianiem „maltozy" 
wedłng sposobu, który jest w wyłącznem posiada­
niu „Generalnego belgijskiego Towarzystwa wyrobu 
maltozy." Próby owe musiały wypaść dobrze, skoro 
postanowiono wejść z tern Tcwirzystwem w bliższe 
układy co do warunków nal voia tego przywileju na 
Auetro-Węgry, oraz zawiązać spółkę zarobkową dla j 
wyrobu. Dla bliżsżegd zbadania strony technicznej, | 
oraz dla rozpoczęcia rokowań o ngodę wysłano na' 
miejsce osobną komisyę. Teraz po jej powrocie i na 
podstawie sprawozdań przedłużnnyoh odbywały się

Telegramy „Nowej Reformy1:
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 5 listopada. Na wczorajsze wywoay 
ministra wejny w komisyi budżetowej oświad­
czył del. Oz e r k a  w s k i ,  dla u«pokojenia wyra­
żonych obaw i dla uniknisnia nieporozumień, że 
w Galicyi język niemiecki we wszystkich szko- 
łach średnich jest przedmiotem obowiązkowym, 
ie nauka jego zajmuje tygodniowo pn 4—6 go­
dzin, i ie  a ituryenci przy egzaminach dojrzało­
ści muszą być biegli w tym języku, tak ustnie, 
jak pisemnie. Nawet w szkołach ludowych, cho­
ciaż dopiero od trzeciej klasy zacząwszy, nczy 
się języka niemieckibgo.

Paryż, 5 listopada. Dzienniki konserwatywne 
jednak z wyjątkiem klerykalnych, ganią pomysł 
posła klerykolnego Mun’& Który się domaga, aby 
żądanJt  katolików postawić na czele pr gramu 
stronnictwa prawego.

Paryż 5 listopada. Konferencya unii mone­
tarnej doszła nareszcie do porozunrenia. Belgii 
zostawiono swobodę przystąpienia dc protokółu 
uchwał.

Londyn, 5 listopada. Na wczorajszym meetin- 
gu stronnictwa konserwatywnego w południowej 
dzielnicy Londynu— oświadczy! Salibbury z jak 
największą stanowczością, iż nigdy nie wyrzekł 
się zasad wolności handlowej; zasadzie tej nie 
sprzeciwia się bynajmniej zącknie, by podstawę 
taryfy angielskiej podnieść wobec fycn krajów, 
które usuwają od siebie wyroby angielskie, & in­
ne przypuszczają.

Madryt, ó listopada. Zaślubiny siostry królew­
skiej ze synem księcia Motupensier osi8*ecznie 
postanowione.

K u r s a  t e l e g r a f i e

a  l e d e f i  d. 5 L.topodal88!>

Beata papierowa anstoyacka 
,  b% papierowa nieopodal
,  srebrna ...............................
,  z ł o * a ............................... .

1 f- Renta złota węgierska . . .
Akcye Banku Austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe ansrryaekie . .

,  „ węgierskie . .
Londyn ..............................................
Napoleondor....................................
Lombardy.........................................
Aki,ye Karola Lodw'ka . ,
Akcye Lwowsko-Ozemiowieckio .
Anglo-bank ..........................
U n io n .........................................
B a n k re re in ....................................
3taatrb i h n ....................................
Elbethalb. . . . .
T ram w ay.........................................
Lftnderbank.............................. . .
Alpina ..............................................
M a rk a ..............................................
Rubel . . _ ....................................
Dukat .  ....................................

B e r l i n  d. 5 listopad* 18bf
Banknoty anstryackie.....................
Wiedeź..............................................
W a r  F,aw a.........................................
R u b e l ..............................................
5% Listy zastawne Król. Polsk. . 
4% Listy likwidacyjne . . 
Akcye Karola Ludwii t . . .
Akeye k red y to w e ..........................

— *45 
— *65 
— •85 
—-zO

9815 9812

282-40 282-25
286-50 2oo-25

—-—
130—

225 60 226 25
—■— 225-25
— •— 97 75
76 — 76-10
— •— 1 0 1 7 6

273 40 i  4 20
142-50 143 75
183-60 188 73
101 40 191 30
—•— 02 30

458—

Odpowiadzialny Red&ktoi: 
la d e u s z  Rotnei noim cz. 

Wydawca: Irr . L esła w  BoroA&lci

Rubryka „IPadMłaiie“ nie pochodsł od Rodak- 
oyl, która tri ta* raj odpowIwtzi&lnMl za aią
nie przyjm uje.

1 A A P . 8 Z J  N E .

Przewodnik po Krakowie.
Porętiski I Ziiuler

(dawniej iózef fftfdolj Ryńsk
M a g a z y n  t u w a r ó w  d a m s k i c h .

Aparata kościelne i t. d
Spis towarów na żądani* rozsyłają opłacony.

6tWI 151—soo

K ad<  b l r n e .

eitrakt mięsny
jeżeli na

jedynie prawdziwy, p̂uszce 
jest pod\.(f ^

BIB W

kolarze 
Diehle- 
skla.

1334 4 12

Skarbiec i groby królewskie w katelrze na Wawelu 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zrana; w niedzielę
i rwięta po znmie o god. w pćł do 12.

Groby zasłnżonych u 00. Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można codziennie za zgłoszeniem się do ks przeora.

— W yttew f nienstająca Towarzystw*Prz,jaciół S ifik  
pięknych w S u k ie n n ic a  oh otwara codziennie od gadz. 
l le j do 4ej, prócz poniecuiaira. — W a tęp w nieUielę 15 
w dnie powsLe^nie 30 centów

— G ab ine t a re h e o lo g ie sn y  uniw-rsyietu Jagielloń­
skiego (Collegiun. maju?) iwidiać możne, eodeieuits do 
lżej do tej prócz niedziel, świąt i feryj jniwerajfookioh

K r a k ó w , d n i a  5/11.
bes bieżącego kuponu.

Buble papierowe rossyjskie . za 100 rubli 
Jlarki niemieckie. . . .
Kupony srebrne . . . .
Dnkat nowy i  *żny ł. . .
20-to frankówka d i to 
P r. Pożyczka kr*j. walić. .
41/ ,*  Pożyczka krab galie.
5 >  Obligacye indemn. gal. za złr. 1'0Ć k. m. 
41/* % Lufty zastaw banku kraj. za zA 100 
Fet Obligi komunalne . . . .  1 Emis. 
4 4. Listy zast. T or kred. ziem.

100 mar.

za złr. 100 
.100

61
6%
6%
5*
5%
4*

U. Ser.

Banku hip.

ja t. Król. PoL 
likwii. ,  . ,

L w ó w , d n i a  4 /11 .

z prem. 10 % 
twi. set 40 lat 
u  rubli 100 . . 100

bez bieżącego kuponu.
Akaye Banku hipet. gal. (dywid.) na zł. 200 
b % Listy zast. To» ored. ziem. za zł. 100

’ * * * ’ * * mnl ‘ u  Listy zast. Bonku krajów. „ ,
•j % Listy zast. Banku hipot. gal. ,  .  100 
F £  Obligacje indemn. gaLc. za z. 100 m. k 
4’ % Obligaeye pożyczki krajowej za z. luO 
fif Obli*, konun. buku k n l aa iłr. 100

płkcą iądają

122 75 
61 35

5 90 
9 90 

101 70 
90 50 

101 75 
al -  
H6 50 
HO 50 
07 5 u 
h9 15 

101 70 
98 60 
96 50 
96 50 
86 25

272 -  
09 25 
HO 75 
91 25 
96 70 

102 -  

90 4U 
96 '“6

123
61

10
102
9*

103
92
97
91
88
90

102
99
97
97
89

276 -  
99 76 
91 25 
9? -  
97 10 

■03 --  
90 90 
97

U a r s z a w a ,  d n i a  4/11.
bez bieżącego cupunn

iUBty zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Lrnty iikw.Jacyjne . . . „ „ 1O0
Listy zast. W arszawj : . Em. „ „ 100

,  U ,  ,  » 100
, III. ,  ,  . 1 0 0

- - ,  IV. „ „ „ lOi.

W ie d e ń , d n ia  4/11.
OBLIGI (DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego knponu.
Renta anbtr. papierousab 16#/„za rfr. 100 

.  .  sr«brna „ ,  ,  100

.  .  ssłota . . .  ,  ,  100
> . pap. nowa! . „ ,  100

I  osy z r 1814 na 250 złr. ab 20% za 100 
,  .  1860 „ 500 ,  ,  ,  100
,  ,  1860 ,  100 „ ,  ,  100
„ ,  1864 bez % całe ,  ,  100
,  ,  1864 bez pół ,  ,  100

uBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
ty-j. Renta złota na 1000 złr. . :a 
5% ,  papierowa. . . . .

H
4%
5*
5%
5%
5%

5*
5%
4%
5%
4%
5%
5%

Pożyczka prem. węg- po 100 złr. ,
* . . • 50 . .

60 |4* Losy O nńslde (Theiss-Reg.) .

ptłcą iądają

82
82

1C9
99

126
140
MO
171
169

100 98 —
100 90 10
100 109
100 118 40
100 118 —
100 121 30

97 15 
89 30 
9fa 25 
93 60 
92 60 
91 70

82
83

109
99

127
141
141
172
170

90
109
119
118
121

50

OBL1GACYE INDEMNIZACrJŃE.
ó % Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m. k. 
5% „ B , 10% , Buków. ,  100 ,  ,
5% ,  ,  ,  7% „ Siedm. ,  100 ,  ,
5% . .  ,  7% ,  Węgier. ,  100 ,  ,

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
Po, Pożyozsa ,  z 1878 ,  .  1
3% Serbska poż. pr. po 100 fran.„ > 1
0% Losy Tureckie pr., 400 ,  ,  ,  1

LISTY ZASTAWNE.
4*/,% Bank krajowy galicyjski 

.  Banku hipotecznego galio. 
5 “> .  bip. gal. z 10% p-.
5% ,  .  ,  40-let. .

% Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 
7* • . . . .  20-1

.9 % * » » » 36-1
41/1 % Boden-Credit allgem. 5at. 
3% Boden-Crea. allg. ost. z pr.
4 % Galie. Tow. kredyt. ziemsL.
5 % Gal. Tow. kred. „iem. stare 

% Banku austro-węgierskiego
f/.%  .
14% B u k u  hip. węg. s  premią

za złr. ICC 
, 100 
, 100 
, 100 „ 100 „ 100 
„ 100 „ 100 
„ 100 
, 100 
„ 100 , 100 , 100 , 100 . 100

p*«a

10 2 5 0 1 03 2 C
^02 7 5 LG3 50
102 50 10 3 _
1 0 4 2 0 105 ---

1 1 6 116 5 0
10 4 _ 106 _

3 1 20> 31 40
17 5 0 . 7 75

91 75 91 85
101 50 1 02 _

98 60 9 9 20
9 6 _ 9 7 _
9 9 ._ 10 0 _

101 — 101 F.0
9 9 7 5 10 0 _

124 7 0 125 8 0
9 8 4 0 8 8 80
91 _ 91 50
9 9 25 9 9 4 0

102 10 10 2 40
101 15 101 4 0

99 — 99 30
10 0 5 0 10 1 —

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5 % Ferdynanda północn. na 300 ,  ,  100
4%% Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
5% Ruszyuko-Bogum. .  200 ,  ,  100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
4% Lw.-Czern. z 1864 na 300 złr. „ 1O0
4 % Ru<loifr w złocie. ,  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3ę| Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. za sztukę 
5% Przm.-Łnp. I. Em. 200 złr. za z/i 100
5 ui Nordosty . . na 300 „ ,  „ 100
0% Moi»w8.-Sz1. C.-B. 800 ,  , „ 100

L O S Y .
Kred. dla bandlu i przem. na 100 złr. w. a.
K l a r y ......................................  40 ,  m. k.
4% Tow.żegl.Dnn. ab 10% ,  100 ,  w. a.
K rakow skie............................... 20 ,  w. a.
Ofner (miasta Bndy) . . „ 40 ,  w. a.
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w. a.

» W§F- .  5 „ w. a.
x.ud o l f a .................... * „ 10 „ w. a.
Stanisławowski . . . ,  20 „ w. a.
41/, % Tryestyńskie . . „ 1»>0 „ m. k.
4% „ . . .  50 ,  w. a.

ph-

99 70 
106 50 
100 — 
99 80 
8? 25 
89 2ó 

119 50 
97 75 

154 — 
99 70 
97 75 
72 —

176 25 
39 50 

_
18 — 
41 -  
14 15 
8 80 

17 80 
54 

13L 50 
68 50

tow Oitat.
dywid.

100 10 
106 90 
ioo 2r 
100 20 

82 75 
89 75 

119 80 
98 25 

164 50 
100 -  
98 -  
72 50

6—
7—

15—
21—
14-50 
42.30

22—
15—

176 75 
10 25 

114 75 
19 
42 
14 
9

18 30 
24 75

133 25 
69 50

30

AKCYE BANKOWE.
A nglohanl......................... na
Bankrerein Wiener . . . 
Kredyt, dla handlu i przem- , 
Kred tbank węg. allgem. . > 
Laenderbank (50% wpł.) . ,  
Anstro-węgierskie . . »
Unionbank..............................
Galio. Bank hipoteczny • ,  
Bani kredytowy krakow ki ,

AKCYE KOLEJOWE 
Alfćla-Fiunte . . - 
Ferdynanda Północn. . 
Franciszka Józefa . •
Karola Lndwika . . ■
Lwowa! D-Czermow.-JaBsy 
Eiżtiety . . - . •
Koszyoko-Bogunińskie 
Kadolfa , .
Siedmiogród: kie . .
Staatseisenbahn . . . .  
iombard (Sii iba,hnj . 
ieglnga na Dunaju . .

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . . .
20-to Frankówki.................................
20-to Markówki . . . . . .  „
Pół-Impeiyały ros pełne ważne ,
Fnnty oztertingi . . . . . .  „
Banknoty w ło s k i e .....................
Luble pay.arou i , .  .  ,  .  k* 100

9.81 
152so 
1050 
13-50 
13—  
11-50 
7-94 
9-50 
9-94 

30 fr. 
7 fr. 

21—

200 zł. 
100 „ 
160 „ 
2óu „
290 „ 
600 „ 
100 „ 
200 „ 
200 .

na 200 zl 
> *050 „ 
.  2ÓO „
• 212 -
■ 200 » „ 200 ,
. -400 ,
■ 22°  - . 200 „
. 200. „
■ 22° - , 500 ,

za utnkę

98 2f 
101 76 
”82 — 
286 
101 — 
867 -  
75 90

75 2!

181 50

210  —  

225 50

98' 75 
102 -  

■28 ► 25 
88 26 

1C1 40 
169 — 
76 30

182 -  
l a w —
21L -  
228 —

5 -  225 50 
^40 - h40 26 
147 50(143 -  
18a solisa 90 
180 25|i8b 75 
273 60 274 —
129 7S 
467 -

6 94
9 96 

12 82 
10 26 
12 61 
ł -  Tb 

122 70

130 — 
403 -

6 96 
9 96 

19 34 
10 27 
12 56 
*9 60 

Ltt 26
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L u d w ik a  Ifa sc h le r
S am u el A ab er  

zaręczepi
K raków . Tarnów .

1434 1

Uzdatniony handlowiec
snąjdiie i t r u  posadę; kancya wYmagana jest 
.V  Ęfr w. — Bliższej wiainjnośĄi ądzieli 
F .  B i e l l j k t e i r t c z ,  jgent handlowy w Kra­

kowie, li. Mikoia^sza .>r 10.
HSb S

O aob* m łoda posiadajaea początki mu­
zyki, jęsjka fran^uaki^gp i t .  p., która 

nkoztoyty kuro* robót przy ńzkoie sw 
Scholastyki, życzy sobie objiió m iąjsęe 
d a  początków w  dom u oby wato laki p  n a 
jwowincyi lub w m a ł m  oiiaętiezku. - 
W iadom ość przy uhey Łobzowskiej 1. 2 
w K rakow ie. 1433 l  6

Zawiadomić W. i JW. 
P asto  ii  w domu pod 1. 17 przy 
uliey Św. Jana w Krakowie otworzy- 

_ Um Balon M ad i p i m on niw 
n  S u n u l t l f  h .  w zaufanin, że pra 

ogjąe w pierwszcrzędnych magazynach w war- 
isawie będę w mołnosoi zadośćuczyni i wymaga­
niem Szanownyc* Pań. Posiadam g towe ka- 
paiatżi damskie najświeższyoh fasonów. Mody

^*f^ol»<i»ją3 się ihskawym względem, r'cz j s » j , 
|  ny.flfinw.T|ifll Ł LAM A
Ufrf y z V> anzawy.

W piątek dnia 6 listopada
odbędzie się

w Hotelu Saskim

W ie c z o r e k
słyn n ego a n tiip iryiy sty  i odgady- 

n n cza m y 611

II
k tó ry  pokonał n. Cumberlanda, zdem a­
skow ał p. Bastiana i w ielu in n y ch  jp i-  

ry tystów .
G e n y  m i e j s c :

Mięjic* numerowane w pierwszych trzech rzę- 
dągh złr. 2; w następnych rz ! J6JU złr. 1.5 
krx«lt na galery! zlr. 1; miej.oe stojące 75 et.; 

bilet studencki 50 ot 
£jjetuw nabyć można w księgami P. Krzy­

żanowskiego.
PoeząUk o godzinie 3 wieczorem.

W /g' W Sobwtę ostatni Wiaozorek. ' • B  
14322 Przedsiębiorca

M. dat ,-bach.

H A (z  H O  
TOWARÓW BŁAWATNYCH

AUT, CZERNEGO
w  K r a t o w e .

z pow oda braku  ruchu  handlow ego urzą- 
1*4 |! M «  m i e s l ą e  l i s t o p a d

w y s p r 2 e d * L

najśw ieższycn jesiennych  i z im iw y rh  
tkan rn  tso teiknych, na sukn ie  i kosJu - 

m? »kie po c e a s c h  
f f *  h a r d M  n i s k i c h .

1408 i 4

Materye na suknie
t y ł k a  z  t r w a ł e j  w e ł n y  o w c z e j ,

dla mężczyzny średniego wzrostu 
8 1 0  m u t r a  na J e d e n  u b i ó r  

za alr. 4 -0 6  z dobrej w< iny owczej;
,  ,  8 . — s lepszej -ełny owczej;
.  .  1 0  -  z wyborowej wj^ny ow/zjj;
» ,  1 8 .4 0  z najprzeame' izej w j .ycz

pert* ieny z najlepszej wełny owczej w naj- 
mndniażsMch trierach na damskie luknis 

t o * * * ! * .  A 2 0  1 z * r .  3 - 4 - .  
«z5tie p o A tte  do futra PnJme.-s*.n-trj 

kot z ozystej wi łny owczej na damskie zl- 
a e w t paletoty za metr r-ifr. 4 .

Ptaldy podróżne sztnka zzr 4, 5, 8 do 
- Hr. 12. — Wyborowe mań rye na »>«ry, Bpo- 
• ln ie , zarsntlo, snrdnty i piazeze, tyde, com- 
■ i ł , bąje, framgarny, szewioty, materye try­
kotowa, sukna damskie i na pokrycie bilar­

dów, perowie-y dosking poleca

m**: Ja Stta&lj,
Skład fabryczny w B e r n i e .

P r O b k )  f r a n k a -  Kam ny i  próbkami 
dta panów krawców j  i e i r  a n  k o w a ń  e. 
P a »  ł k  > > a u l l e i k g  powyżej 10 zlr. 

ć r a i k a .
Posiadam nieustający skład sukien w_rw- 

toi lóJ.OuO Ar. w. a. i rczunue się te przy 
— ' olbrzymim handln pozostaje wiele r e - 

V  dhigości 1 do o metrów, wskutek 
siego jettBiu Zj u uony bprzed-jwii takie 
reaatki po aiozalaniie znlionyoh c enacn Ka- 
B j  rjsfejfir# mydlący eżłowfek zrozumie, 
w  -ais a e in a  posyUu p r ó b e k  taiieh re- 

zamówieniach ta- 
jmłpek piety z feiłtek w  powątoło,

;.ay  kanałów ink en "-rasMią prflb* raszek, 
a  próbki takie Błchoczf |
■stok, nwaego ftjwo wno 
takiego pestępawama

A r a s t y i  aienajzjąoe się, mienia się lat 
sdą^ia się pa nie pieniądze.

L o t  MŁII117 LiiJU  PGPZiiDGWy

A. Szafrański
Ę ty e rn iłn  ( W tsołn) N r. 18,

urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do .najwspanialszych rozmiarów i posiada 
n«,wi _l *> skład wszeiaich przyhoróW: 

jwgr zębowych.
Wtr Telegramy A. Bgatraaski, Kraków.

' -1212 18 ? r

D n a  i  G o ś c i e c ,
W yleczenie zapom ccą J L 1 M I H R U  i f  I b U Ł E K  D ra Laville.
Ł 1 H  I P B  lecz. te choroby w okresie ostrym, P I G U Ł K I  w przewlekłym. 

Na flaszkach pow, mo hyc zatwierdzenie rządu franc. i podpis. . ~'X/ '•
Składy w aptekach i drogueryach. W K rakow ie na składzie 
w aptece Wiszniewskiego w Czerniowcach w aptece Bełdowicza, "

w Broda jh w »pteee Praaz isa.
Skład główny u F. COMAR, 38, rue Saint-Claude, Pans.

Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 131 56

C H O E O B Y  Z A K A Ź L IW E .

Wyleczenie rychłe zapomocą Kapsułek Mo- 
thPB uznanych przez akadcniię Medyczna. — 
'|Vielkic ioh uznanie wyrodziło mnóstwo podro- 
ień i naśladowań. Dla ustrzeżenia się od iych- 

ż należy brać jedynie pudełka z etykietą jak 
obok, z pieczęcią niebieską państwa Francu­
skiego i dewiz j: France, tirnbre, marąues.

261 33 40

Za dnia uśmierzając boleść, w nocy pożądany \
spokój i se., oprowadzając, 1 3 4 2 2 7 !

Pańskie Jana Hefta piwo słoaopit 1 Pańskie cukierki sftdowe sprawiły mej chorej, tra 
pione, żonie wielką ulgę. — Oto włesne słowa właściciela Garza Juzefą w hi»gy-Kórót I
z dnia 15 sierpnia 865 r. Tó oświadczenie, przysłane do dlii pes: ieńskiej, opiewa

| P, Jan Hoff. o. k. dostawca nadworny, wynalazca (jęto imieniem nazwanego Jana Hoffa) 
piwa adrowia z ekstraktu złodowego. dostawca nadworny prawie wszystkich monarchów 

e-ropejskich, i. k. radca kom. etc etc. Y-ien, Grabeo Braunei strasse Nr. 8.
M Pa tie! Niniej-zem upraszam Pana przysłać mi odwrotną pocztą 13 flaszek pań- 

1 Jana H ifla piwa zdrowia z eKStrantu słoiliwego i 2 woreczki '■ukierków ełodo- 
i ych. Sprawia mi to radość, Szanowny Panie, uwiadomić Pana, że wspomniane piwo 
słodowe i cukierki słodowe za dnia łagodzą cierpienia mej żony, a w nocy sprowadzają 
pożądany spokoj i sen; jeduem słowem, iż rezultat dotąd osiągnięty mnie zadawainia 
i że d!a strapione1 chorej Pańskie preparat? odźywiająco-lekarskie z? srodu wielką ulgę 

I sprawiają. Ńagy-Kóros, 15 sierpnia 1885. Garzo Józef, właściciel ziemi.
Urzędowe sprawozdania" lekarskie opiewają: t

Dyrekcya wiedeńskiej ochrony dla ratowania opuszczonych dzieci: Pocieszające po- I 
lepszeme po zażyciu pra' 'dziwie skutecznych preparatów słodowych Jpna Eofts- przi g 
eiaełem ,ży vaniu pewna nadzieja zupełnego ozdrowienia naszych dzicei, słabych na I 
piersi i niedokrewnych. — Od starszych lekarzy sztabowych Dra Poriasd i Ora Lotffa ze | 

[szpitala garnizonowego w Wiedniu Nr. 2: Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu ałodo-| 
wtgo i czekolada słodowa okazują się w chronicznych słabościach piersiowych, u rekon- i 

| wa escentów w osłabionem trawieniu jako dobre środki pomocnicze w przebiegu ozdro­
wienia. Jana Hoffa preparrta słodowe były po ciężkich chorobach orzeżwiająceLi! i bar-1 
dzo miłemi śimdkami leczniczo odżywiająeemi. Tak opibwają urzędowe sprawozdania le- 

[ ka-skie. — W mej praktyce lekarskiej tutaj w Wiedniu używam Jana Hoffa prepara ów | 
słodowych u chorych na piersi i niedokrewnych zawsze z nadzwyczajnym skutkiem Mia­
łem sposofcuość j ozDać pod każdym względem dobroć ich i znakomitość. W wypadkach, 
w których je zapisuję, sprawiają 'awsze wszystko to, ćzego się można było i należało | 
sj odziewać. Dr. Seidl, doktor medycyny, Wien, Stadt, Pestaiozzigasse 4.

Oto dowody dla chorych, oraz 63 wysokich odznaczeń od cesarzy i królów. Żaden 
środek odpywezo-lekarski na świecie nd lat 37 nie oaiągn .ł takich rezultatóvz, jak Jana 
Hoffa prepa: ata słodowe (piwo zdzowia z ekstraktu słodi wego, czekolada słodowa, skon­
centrowany ekstrakt ąłodowy i cugierli słodowe na piersi). GdzieKolwiek pomoc jest ]

I jeszcze możliwą, tam Jana Hoffa preparata słndoyre ją nrzyniosą. Dla chorego zaświta I
promień nadziei, iż teraz z wielką pewnością znalazł środek, dający ma pewność, iż jego 1
nadzieja ozdrowienia nit dozna zawodu, jak te przy innych lekach często się wydarza.

U w a g a .  Wszelkie ogłoszenia o ekstraktach Bą podrabianiem, na co słały, i le­
karz powinni zwracać uwagę.' Jako znak prawdziwości powinien na preparatach słodo-1 

| vyeh Jana Hoffa zi ajJować się znak ochronny (obraz wynalrzcy Jana Hofli). 
i C e n y  w Wiedniu: P "o zdrowia z ekstraktu słodowego (z paką i flaszkami) 13
flaszek złr. 7 26; 28 flaszek z,r. 14’60; 58 flaszek złr. 2910. — Skoncentrowany eksTakt | 
słodowy 1 Jakon złr. 1 12, l/» halonu 70 et.; — Czekolada słodowa b , kilo i. złr, 2 40 , |
i i .  złr. 1 60, III. słr. 1. —  Cnkierki słodowe na p ieu i W woreczkach po 6 0  et., 3 0  ct.
i 15 ct. — Za mniej niż za 2 złr nic się nie wysyła. — Pierwsze prawdziwe, r ,zp" zcza- 

Lace ślinę ąukier^i sjądewe na piersi JauąHoffs, zawinięte są w papier niebieski. (W Wie­
leniu (w 10 dzieirieacbj zaezs zy od 13 flaszek dostawia się do domu.) j

Kto z odzy woz )-lek_.-skićh środkow słodowych na prowincyi chce urządzić apteczkę 
I domową, może utrzymać dobrany zapsa jn ł za 20 złr weitug cennika.

V szTstkie miajsca spriedaży uppńrążpione są do dalszej sprzedaży plakatem kolo- I 
-owym litogra^owanym.

Utrzym uje na sk ład zie: K R A F O W : apteki K. W iszn iew sk i, St. K ow alski, 3 . Stockm ar, W .  I 
Redyk, E . had ler , A. Siedlecki, W ilczyńsk i, Jan  Janiga, B ynek  'fr . 41, W . Fenz, St. Feintuch, j 

I J. M ika i Sp., Ed. Fuchs. B O C H N IA : J  M ichnik. BIA ŁA : A. Blumentha.' Fuchs, apt. T y lk o ,
I Marok. C Z E R N lo W U E : J'r. Barb r 111, Beld iw it, apt., J. Schr.irch, A. Bayer. CZO RTK O W :
| i i id .  N oss. apt. D R O H O B Y 4Z: J . A uhm lU ler, R aczka, apt., T. Jab łoń sk i ab R eisz GORLICE:

S. B ira. G RYBÓ W  A. M uszyński. JAKOSŁ IW : J . Rohm, A. tVUłocki, apt., S. Ellenberg. 
-,'ASŁO: F . W . Braglew icz, Jakób PolicL  i Syn., KOŁOMYJA: J. Sidorowicz. E. Stenzel. apt.

| M O N A S T E R Z Y ajiA : J . M ol.ycz, apt. N O W Y -8 )C Z  W. F ilipek , apt. O ŚW IĘC IM : D. Pola- 
«tk, apt PRZEM YoL: M. K rug. RZESZÓW": J. E N eugebauer, Srhaitter i Sp. 1 K arpiński, 

ipL SAM BO R: J . A lehsiew icz, apt. SA N O K : J . R ynczarski STA N ISŁA W ! <W : J. Macura, A. 
A m irow icz, apt., Kalm an Jonas. ŁTRYJ: Ballabai, i Ipfelgriin . T A R N O P O L : F. Jam rogiew icz, ]
L Kahahc, apt ; ARNÓW J. M iiidner i Sp. W ADOW ICE: Jan Pohl. Z Ł O C Z u W : Jos. Gold.

rnifiiLffiinurBjLirigjr^igl [u j r 1̂  fnJf5iLsiifU[EHir, IBJ0151

Mariacelskie kropie żołądkowe.
Skutek Mariuoelskieh kropli w następujących przypadkach 

nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, a miano 
wicie, przy braku apetytu, cuchnącym oddechu, słabości ćo- | 
łądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądko­
wym, paleniu zgagi, tworzeni i się piasku i drobnyi h kamyków, 
mocnem gromadzeniu się ślin w ustach, żółtaŁ/.ce, wstręcie i 
odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełoże­
niu żołądka potrawami i napojam., robakach, cierpieniu na 
śledzionie i w wątrobie.

C ena jednej f laszeczk i 3 5  cen tów .

Składy: K r a k ó w ,  aj teki: W. Hedyk, F. Gralewski, 
R. Radler A .Siedlecki, E. Stocknur. F. So- 

bierajski, K. Wiszniewski. BfALA apt. Erich Keler, hoicherta 
spadk., Kolasa. Fuchs. BOCHNIA apt. F He^s, A F. Pilla. 

R ł A/hLIim a apt. Rożejowski. BRODY ap.. F. Lisziia, A. lnlender, Kulak, E. Gpiin- 
span, Witosławhki. fieder i A Łateiner BHZŁZ INY apt. J. Hansberg, apt. DemhińsU 
i J  Łobos. BRZESKO apt. W Janoszek. BhZOZuW apt. Halama. BORYNl, apt Do- 
rrżmski. BFBM N uW  apt. D. Jas-eński BRZESZCZE apt. olSbfwSki1 BGHORODCZA- 

| ŃY apt A Mozolloucz. BUKOWSKO apt. A. Berkowski. BUSK apt Zahra ipjk. CHO- 
DOMOW apt. H Dyakiewiez. CHkZANwW apt. B. Sporysz. DOLINA ai t. S. M.Traunfellner. 

BT^Z apt, B. BJunueld. D<»BOZyGEa:t J. Biliński. DABROW A u Mischlec 
?óltyn. LcYNu»' apt. FrUohmann. DOBROMiŁ apt. A. Gratowski. FRYSZTAK 

apt. J. Zani rn iki. C ŁOUOW apt Ig. Stroi a. JKYBÓW apt. Kulczydki. GLINIANY 
apt. Heim. HGKODENK A apt. Aientowiez. HUSIATYN apt. Czerski. JAROSŁAW apt. 
W. i ohm i V isłocki. JASŁO apt. R. Palch. JEZIERNA apt. J. CzemerypsK . JORDA- 

I NÓW apt. Edw. Buchner. JEZUPOL Aleks. Mozołowski. KOŁOMYJA apt. Sidorowicz 
i apt. Stenzel KRYSIYNOPOL apt. Ormezowski, KAMIONKA apt. Piepęs KAŃCZUGA 
apt Heger. KRAKC YIEC apt. W. Komorowski. KTTTY apt. A. Zagajewski. KOMARNO 

i .pi, Rechteuberg. KRYNICA apt. H. Nitnhitt. KULIKuW apt • Dadlec i Misiołek. K1JTY 
a^t. Sokalski. KflLhl SZOW A tpt. Buczek. LIPNIK apt. A. Fuchs. L1SK0 apt. F. Mo- 
Szezęwski. LWOH dpteki: Beiser, Blumenfela, K Krayzanuwski, P, Miaolasch, Jul.

| Hahlik, J. Piepęs ‘ Z. Kucki r Sklępiuski. ŁAŃCUT ant. Izciz. LEŻAJSK E. Dcnker,

[jy XH_VJ W I ■■ • o AKUpO\VSKlj w. A i  A u u 3pi. tKiliUl Liłilil.
ODKAM1EŃ ap». p t Konptwicz. PRZEMYŚL apt. Nahlia, Aleks. Mańkowski. POD- 
:(iR7»ff. ąpt. Skakalski, 1 Ki CHNTK apt! Jan Pietraszek. ML^NO apt. citjka. PRZE

I Pi
G v,c— - r .. -r - — ..
W ufiSK, apt. Sw ita lski. RADYM.no 
RZESZw V apt. A. . . _ .
JOWA WISZNIA, apt. wHdzunii,

.owski i ap.. Karp "ski 
lin ki. Ś N I- Y M

chowski- SAMBOR apt. J. A eLaiewiez. SE 
Huozańuki. hOKOŁÓ.W  ̂ apt. A^ Danczak. S

i. RÓZDÓŁ apt. E. Kornberger. 
ROZWADÓW apt. W. Gubro-vski Sij- 
apt. T. Niemczewski. SKOLE apt. l.e- 

DZISZOW ąp . Mizerski. btOKAL apt. E. Wy- 
TaNiS^AW óW apt. J. Macuca, A. Amiro- 

wicz i J. Beil*. STRYJ apt. Leon Oiirtner. SUt HA apt. Czi licki. SZCZURÓW apt. 
W Htrnz. 8ZCZERZEC apt. Ji n Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski SKAŁ t nad Zbru- 
czem apt. Rogalski. SIENIAW 4 apt. Mańkowski. SUCZAW a apt Habermann. STO- 
ROaiYJ&EC apt. Fullenban.n TARNÓW apt. L. Chodacki, apt. Reid Węgrzynowski. 
TAKNOPOL apt. Fr. Jamrjgi«wiez i H. Kahane. TŁUMACZ apt. W. Szonkows.i. TY­
CZYN apt. Rołąjowsl i. TŁUSTE apt. Swiderski. UHNOW apt M. Domain. ULANÓW 
apt. J. Wroński. WARĘt B. Krzywobłocki. WOJNJCZ W. Nodzyń^ki. WINNIKI apt. 
T. vo l Brzeski. WULAMgWICE spt. Schneilei WIZNIPZ ąpt. u .  Chalbazani i ai t. 
-. Luwisoh. ZAŁOZCE apt. Br. Małkowski. ZBARŻ/ apt. E. K uh. ZALESZCZYKI apt. 
Szymonowioz. ZŁOCZuW api Fr Pettesch. ZAKLICZYN apt. Ji. Lamienobrodzki. ZBO- 
kOW apt.. Bappaport. ŻOŁYNIA apt. M Romanowski ŻUBAWNO apt. J. Tomaszewski 
ŹYDACZuW apt. M Bardasz. ŻYWIEC apt E. Blumentnal, apt. He’ dliczka i apt. 
Trojan. TURKA apt, Zygmunt Kosicki. RaDOMYSL apt. S. Sobolewski.

Główny skład przesyłki w apteee pod „Aniołem opieKuńczym'1 
427 3 1 52 K a r o l a  B r a d c g o  w  E r o m i e r y ż u .

Filipa Neusłeina Apteka
„Zum heiliĝ n Leopold“

W I E S ,  I .,  P la n Kengasse 3Tr. 6 ,
poleca P. T. publiozn )(śoi, a . ir-tun  pp, ' karzom następując 
zaly się one we wszystkich odpowiednich wypadkach jako sk
u.a od osob prywatnych i od lekarzy. — Uprasza się goi łco P. T Put czność, aby tylko o w e  specyfiki bfiyjmowi 
którą są zaopatrzone naszą firmą i marką ochronną „sw. Leopolda”. Triestrzega się przed podrabianiem i fa łu  ><eani

ie speoYfilnośoi far-naeentyczns i pwybory higieuiozno-kosm"tyczne Oka- 
uteczne lek; Dowodem trgr są rozliczne nadsyłane podzięk iwania i nzno-

i pnyjmnn tła .8 prawdzi we, 
ałO rwaniem.

Neusteina pigułki krew czyszczące w cukrze
św. Elżbiety, odznaczone bardzo pochlebnem wiadectwem pro­
fesora, radny naJw rnego Di . Pith„. Doświadczony, pi zez 
wieln znaktmffyen likaizy zalecany środek na słaboeei oiga- 
nó’w bi/ui mych, usnwa wszelkie zatwardzenie, zwykły po»ód 
wielu cno.ób; zażywany ze skutkiem w słabościach kobiecych 
i chorobach skórnych. Cena za paczkę z ośmin' pudełek =  130 
pigułek 1 złr. Je^no pndełko, zawie ająoe 15 j igułek, 15 ot. 
J rzysławszy złr. 1*15 otrzyma się jednę paczkę franko.

► " -n a tu ra  iM pnth in  u^r-eny srode. n medo nagauie, 
■ " c l l l o  m e t l in in a ,  nU(w B0, bole żołądka, dyaryę i ból
zębów. Flaszeozka 50 ct. Każda flaszeczka ma dokładny opis
zażywania.

Neusteina pigułki żelazne w cukrze
prepa ut żelazny i  nadają się m.ezególnie do leczenia m edoire- 
Wuośei, bladaozj i i chorób następczych, do wzmocniepia rekon- 
w .lebcentów i kobiet po złogach.' Pigułki te dla » h ńiepuspo- 
lltej skuteczno Mi : a '1 iją zn .komiei lek .rze i zapi‘ ują Jedno 
pudełko z 100 pigułkami 1 złr., z 50 pigułkami 50 ot.

Aromatyczny spirytus na gościec
matycznych do pocierania zewnątrz. Flaszeczka 80 et.

Spirytus na wole. Fia-zeczką 70 ct.

Qn j. ,! !„  a r t i / o t ń u f  wyrabiany z soku ziół, zaakomicie sku- 
'l j r  M ® c  teczny na "brypkę, kaszel, ból w pier­

siach, zaflagmiem 8 organow oddeuhowj ?h, nie zawiera żadnego 
opiu*u i może być zaaawany nawet małym dzieciom. F usze jz- 
ka 70 ct.

i suchy 
Pudełko 30 c.

Beaume Gerome » odmrożenia.

Cukierki na kaszel Małgorzaty &BS p n l

Proszek na nogi dla turystów “ S eT n i K
cenie się i przykry odór nóg. Zapalenia i odpa.zenia na ą< • 
gach u - epują po krótkiom użyciu tego proszku. Pudełko 60 ct.

H r  J o h n a  R rn u m a . Pomada roślinna odmładzająca i l o n  
* o r u w n a  keAraj^ća włosy ma te własuośó te

siwym włosęm przyirraua pierwotną barwę. Ta pomada ma 
przed .nnurni preparatami tę zaletę, iż nie zawiera ani ołowiu, 
ani azota m srebra, ani innych metali, i dla zdrowi;? wcale nie 
jest szkodliwą. Oscbno na włosy czarne, ciemne i jasne słoik 
Inzy 2 złr., mały 1 złr.

Esencya z korzenia łopianu
przeciw łnpleży i wypadania wło-ouienie skóry pod włosami 

sow. Flaszeozka 90 ct.
P om ada z  łopian a. Słoik 50 et.
O liw a z  ło p ia n u , Flaszeozka 40 ct 
P om «da wozltowa z łopiann. Laseczka 30 ot.

Neusteina Odontyna-pasta na zęby Tko'*0̂
wowanią zębów. Pudełko 70 cl, wy»*arezv na trąy mjęyiąse-

Preschla S t o r a T M m
wy lei katnienie płci; w eztereoh różnyon stopniaoh co dó siły. 
Pudełko 80 ct.

Ekstrakt oliwy orzechowej;
»  łm lla “1» >a [łoaom 11 m u  barwy. K'iszeezką 40 ot.

Oryentainv . s s a k  ^ J S T ł S
nie. nie zawiera żadnych szkodliwych części rklaac wych rn.ie 
bye używany jako puder tak w Izień, jak . na balach Zna­
komity przymiot tego proszku damskiego wypad iryroby ;a- 
graniezuB, zawierające biel ołowianą Pudełko 50 et.

Likieró zió(~alpejskicli 
Salicylowa woda na O t

przykrego odom i na boi zębów. Flaszeczka fc.) ct.
P o i.f i im v  f ra i iM ta lr ia  w ^  różnych zapachach. W flaszeoz-t^ p n u m y  T ra n c u s s ie  kach do 8łrzykania Fla8 eciłga

1 złr., 75 c*. i 50 ct.
zawiera skuteczne składmu kor, kró­
lewskiej chininy w połączenia z praw 

dziwem v>meu Malagą, alccane pri.cz najznakomitszych leka­
rz, na febry, słaby żołądek, ua wzmocnienie osob wątłych i 
rekonwalescentów. Flaszka 1 złr 50 ct.

na
rą tły c h

dzieci, d-"!wcząt mających bladaezkę i kobiet p , złogach. 
Flaszka 1 złr 50 ct.

Malaga z chininą

Malaga z chininą i żelazem

Wszelkie rzetelne krajowe I zagraniczne specyfiki I przybory łualetowi są na składzie. 
Wysyłamy za gotówkę albo za pooraniem.

Znmówlónla za irniej niz za I złr. nie wysyłają się za pobraniem. 1308 1 12

f  i  "Tt ”1 •~lł~~fT~~1T ~TT 1<~ -r r  o  U1 -Q—t

O d  4 5  z l r *  i  w 3 Tź e j

sprzedaje nożne S i n g e r a  M ~ A  S Z Y J E  Y  najnotyszej kon- 
strukcyi na raty; gotówką odstępuje rabat;

j  g e a n w f j ą  wa 5  lat.
^  Kajd-wniej istniejący mój skład maszyn dał dostateczne dowody co

do doskonałości mych maszyn.

3 B L
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IX" iemetz
optyk i mechanik.

w Krakowie, 
Sukiennice N r. 30.

U  in o  n o w e
# (Moszcz)
|  SDrzedaje się już w HANDLU WIN

A .  C iechan ow skiego
nrzy ulicy Floryańskiej w K r a k o w i e -  

TarnŻH j-s t znaczny zapas B E C Z E f t  
z w na zabierającymi okołc po 13ó li­
trów. do sprzedania. isgo 6 6

O r y g i n a l n e

kalosze rosyjskie
w różnych fasonaih i wicJkObciaih 
(z vvą-?kiemi końcami), poleca w 
wielkim wyborze jo  bardzo 

sKicb cenach MAGAZYN
ni-

J .  Z A P L i T A L S K I E G O ,
Rynek 37 A - B ,

również reichenbergskie trzewiki sukienne i filcowe, wałeczki z waty do okien 
i drzwi, chroniące od zimna i p-zeciągu, kaftany myśliwskie włóczkowe, kami­
zelki damskie włóczkowe i Jersey, chustki, kamasze, rękawiczk angielskie weł­

niane. Podeszwy filcowa i korkowe na a od 10 ct. 13)8715
jq |T Bielizna wełniana systemu Dra J a e g e r a .  's ,  „

A T a Y A

Fabryka ubiorów męskicli « dziecinnych

HEILMANNA KOHNA i Synów
• z Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż z dniem 18
Sier ma otwi>r/y

W  K R A K O W I E
pif7y ulicy Grodzkiej w domu p. Sussera Nr. 9 I. piętro

FILIE5
swej fanryki

u b i o r ó w  m ę s k i c h  i  d z i e l o n y c h
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej lilii, oraz elegan­

cki wyrób i jak na itaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fab ycznych
przetrw a każd ą in n ą k o n k u re n cję .

0  łaskaw e względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorew męzkich i dziecinnych. 

1007 45 130 U e l l m a n u a  K o h n a  1 S y n ó w .

112 75 WIELKI ZAPAS 
s z tu c z e k  s p k n a ,

(3—4 m etry) wszelkich kolorów  
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie; sztuczka p iłr . 5
L. Storcu w Bernie.

Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki ta nadesłaniem 10 ot. marki.

I wagi godne!

[ĘtgjfeilB lgJBllBliB ll51BI3JISIBIBH 51BIBll5M BlEl^lBłBlflilfl5iBPm lwBinl|H l

Qd pięćdziesięciu lat
zna.'a ,i wsław*0Iia

H a ś ć  .j »  t w a r z
Dr. Sc hihulszkiago

i teyoż woda do mycia,
przeciw piegom, plainom, pryszczom i 
w ogóle D>oezystościom skory, jent praw­
dziwa do nabycia w aptece

L eop old a M oln&ra
w Koszycach (Węgryj.

Duży słoi i  maści 70 et., mały 40 ct. 
Duża aszica wody 1 złr., mała 50 ct. 

Skład w KRńKOWJE w aptece
W I K T O R A  R E D T K A

Przy zam ówieniach pocztą nie wybyła 
sie mniej niż dwie sztuki małych gatun­
ków. i0 .7  19 20

Br. Micbał Kii
otworzył

kancelaryę adwokacką
ti K r a k o w i e

przy ul Św. Jana Nr. 1, piętro II.
1411 5 10

Zawiadam am Osoby interesowane, iż 
rozpoczynam kursa

lekcyj tańców
salonowych i solowych tak u siebie, ja- 
aoreż i w dumach prywatnych,

M a r y a  P a w i ,
1371 4 i  ulica Kanonicza Nr. 15, I.

w y 8 y ł i m  f r a g e o

BrJOPkwinie L Klg 6u—65 ct., za. z począt­
kiem września tańsze będą 

Bryndza świeża 4*/, Klg. 2*90—310 
Gruszki kaizerkl lub inne gatunki 1*80 2*20 
Vel >ny turkestańskli małe jednak nadzwy­

czajnie soczyste i smaczne 3—4 sztuk 5 Klg- 
1-50- 130.

Kawony soczyste 1 sztuka 5 Klg 
Kompoty świeże H słoików 
Xawa Ceylon inne 4*/,0 Klg.

mocca • elna 4";10 Klg.
Marmolada morHowa 3 „
Malinowy sok 5 butelek 3 Klg.
Migdały słodkie 4•/„ Klg.
Oliwa najcelniejsza 6 butel. 3 KI.
Powidła c lue 4*/,, Klg.
* oaz, nkl /.ółte 4*/10 „
Śliwki suszone 4*,10 „

świeże wysyłam od 15go 
b. r_ 41/, Klg.

Słonina biota gruba 4 Klg.
„ wędzona „
n , cienka lub papryk.

Smalec świeży w blaszauoe 44/i0 
Saiami węgierska 1 K g.
Wysiew z herbat celnych 1 Lig.

„ z „ najje mejszych 1 K g,
Sok malinowy 1 Klg.

Uenuiki na żądanie wysyłam tranko
T o m a s z  G o r o w i r z  B udapeszt.

9 8 9  10 10

o o o o o o o o o o o o o o g

j Śliwki i po wid Ja
) prawdziwe ‘ureckie, świeże,
s nader'.ł>* do nand’u p f.
t IZ. K  retsd u u er
r w Ki »knwie,"róg Rynku i n* szewskiej 2,
)  B ryndza węgierska. Również poleca wssel 
) kie towary korzenne i kolonialne.
I 1379 12

) 0 0 0 0 0 0 0 < x x > 0 0 ‘

90-1*23 
2-40—2*80 
6*40-8*70 
7*80-8 20 

3* 0 
3*6fi 

5*20-5*50 
3 60 
1*70 
310 
1*80 

do końca 
1-40-1*60 

3*40 
3*60 
8*10 
3*50 
1*70
2*2u 
2*63 
1 _

Klg.

i
JO  P

Łeęons de Franęais.
Lc soussigne, ne en France, flis d’un ćmigrś 

de 1831, ancien eleYe de L’ecole polo. aise a B*' 
tignolles, laureat de la Societć d’Ethn graphie 
de Paris, professeur de la langue et de la litte- 
rature frai jaise, a 1’honneur de faire savoir, 
qu’arrivó rócemment et insUlló ń CracoYie, se 
met ń la disposition des personnes qui voudi ont 
bien 1’ honor-r de leur bo flam e, pour 1’ ótude 
et le pcrfectionnement de la langue franęaise.

Felix de Itogala
44 Starowiślna.

g dranrni Zwi%skowej w Krakowie, Odpowiedzulny rzędoa drukarni A. Szyjawski,


